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ROZŁAW W LEWICY FRANCUSKIEJ

Socjaliści wstrzymali się od głosowania

PODCZAS OBRADNAD PROJEKTEM REORGANIZACJI
FINANSÓW WEDŁUG PLANU CAILLAUX'A

PARYŻ 27czerwca. - Parla-
ment francuski -uchwaliwszy
przedłożenia rządowe /ministra
finansów zrobił pierw
szy krok dla oparcia finansów
Francji o podstawy złota

Głosowanie w parlamencie wy

  

kazure it tylko 364 posiów gro- |
sowało przeciw 30 na ogólną licz

| będzie językiem obowiązkowym
przy nauczaniu od września b. r.

| we wszystkich szkołach wolnego
państwa Irlandji. Nauczyciele,

| którzy mają wykładać
staro „ irlandzki ją
wspólnie najlepszy plan ożywie-
nia narodowego języka irlandz-

| kiego. który się utrzymał tylko

  

 

 

bę 580 co dowodzi, że pozostała
reszta w liczbie 200 głosy po-
słów socjalistycznych! .wetrzy-
mała się od głosowania

Posłowie socjalistyczni: przez
wstrzymanie sie od głosowania
spowodowali rozłam obecnego
bloku -rządowego _popieranego
przez Lewicę francuską. -Pro-
mjer Poincure prawdopodobnie
będzie starał się utrzymać przy
sterze rządu za pomocą negoty- |
wnego poparcia partji lewico-
wych, które nie chcą wobec |
swych wyborców brać odpowie-
dzialności za zarządzenia mini-
stra finansów (Caillnuxa, które
nie przypadają do gustu szero- | $&
kich klas lewicowych domagają- „Proces szpiegowski w Grodniecych się nałożenia wielkich - . w . ;datkówna kapitalistow a. une.

|_

GRODNO: Poczta '. - Zakoń
nia podatków klasie robotni. |C¥4 #¢ tu wielki procciwko 9 osobom, przew
19 bietom, oskarżonym o zdradę sta

" nu. Niektórym z oskarżonych
groziła kara śmierci. Cztery o-

. soby skazane zostały na karę
| ciężkiego więzienia od 2 do 4
| lat. Resztę obwinionych sąd u-
wolnit.

. Tolerancia w Polsce _

w kilku powiatach -zachodniej
, Irlandji wśród najuboższej lud-
ności rybackiej i był bliski wy-
marcia.| 2222!

| Republika Gautamela wpro-
wadza monetę brzęczącą
GAUTAMELA City, 27 czerw

ca, - Rząd republiki Gautameli
| po 25 latach obywania się bez
monety. brzęczącej puścił obec-
nie w obieg 50,000,000 monety
nazwy „Onetzelas" wartości a-
merykańskiego .dolara. -Nowa

| moneta republiki Gautameli z0-
stała wybita w mennicy filadel-
fijskie).

  

  

Język. staro-irlandzki
obowiązkowym

DUBLIN, Irlandja, 27 czerw-
ca. - Język -staro - irlandzki
 

Napisał dla „Nowego Świata" Tad. Wieniawa-Długoszowski
Polsce naszej dzislejszej brak jest wyrozumiałości społecznejpolitycznej, narodowościowej, religijnej, obyczajowej -- wszelkiejwyrozumiałości, która pozwala tworzyć całość z kontrastów,
Odrazu zwróćmy się do przykładów. Ktoś np. jest zdecydo-

wany lewicowiec. "Tak sobie zbudował swój światopogląd, że jest
powiedzmy anarchistą. Skądinąd nie preparuje maszyn piekiel-
nych, nie ciska bomb itp. upominków społecznych. Ale jest anar-
chistą. Podoba mu się Stirner czy Krapotkin czy Lafargue. Czy |
taki człowiek, nie czyniący nikomu krzywdy fizycznej - ma pra-
wo głosić gwoje poglądyi dla tych poglądówzjednywać sobie zwo-lenników w celu utworzenia Wig-kw] liczby tak, jak on, myślą-
cych? Odpowiedź prosta: ma prawo. W Polsce jednak takiego

prawa niema. Polska dzisiejsza jest jeszcze zbyt głupia, zbyt ma-

ło kulturalna 1 wyrozumiała, aby mogła pozwolić na prawo publicz-

nego myślenia ludziom, którzy patrzą lub chcą patrzeć dalej po-
nad koniec swego nosa.

  

Wzeszłym roku odbył się w Warszawie sąd nad młodą anar-

chistką, która za szerzenie literatury swego kierunku dostała kil.

ka lat więzienia za głoszenie anarchistycznych przekonań

Jest rzeczą zrozumiałą, że prokurator państwa musiał bronić

powagi ustroju, wjakim żyje i jaki mu daje prawo do oskarżania,
Niewolnik munduru i obowiązku, gdyby nawet uważał, że owa
młoda anarchistka nie przedstawia niebezpieczeństwa dla istnie-

jącego regime'u, musiał żądać kary dla winowajczyni, której wi.

na polegała na głoszeniu hasła idealizującego powiedzmy najwyż-

sze prawo jednostki, nie uznającej niewoli tłumu. Mimo, że anar-

chizm naogół obcy jest Psyche polskiej i anarchistami Polska by-

najmniej pochwalić się nie może, a więc nic nie zagrażało bytowi
Polonii Restituty --- prześwietny sąd zaaplikował młodej entuzja-
stce kilkoletni pobyt za kratą.

Porównajmy Polskę i Anglję. W zeszłym roku w parlamen-

cie angielskim najspokojniej został zgłoszony wniosek o wprowa-

dzeniu w Anglii ustroju socjalistycznego, Nikt się temu nie dzi.

wil. Inna rzecz: wniosek odrzucono zrozumiałą aż nadto więk-

szością - ale nikt za ten wniosek nie był pociągany do fakiefkol-

wiek defenzywy politycznej, która jedynie w Polsce zaczyna mieć

coraz to chlubnejszą kartę, powiedzmy najlagodniej pobytu.

A kiedy u nas w naszym sejmie „Wyzwolenie" postawiło wnio-

nek o przejęciu ziemi bez wykupu na rzecz reformy rolnej -- to

zrobiło się piekło na wszystkich placówkach życia społecznego.

Otwarto upust wszystkich „narodowych wyzwisk, Darlo się na

cały świat: ratunku! bolszewicy! żydzi! masoni! - sprzedawczy-

ki! anarchisty-komunisty! I gdy te hasła poleciały na kraj -

biljon kołtunów rozpoczęło powtarzać, że zapewne koniec świata

Już się zbliża i że z racji tego trzeba zakupić jaknajwięcej solen-

nych (poza Wieliczką) wotyw. Jedni wotowal - drudzy, a tych
było więcej, wotywowali. *

Weźmy inny przykład. Ktoś należał do jakiejś mocnej partji.

Był kochany i szanowany. Ale oto zmienił poglądy. -Wystąpił.

I odrazu zmienił się do niego stosunek jego wczorajszych przyja-

clół politycznych, którzy nie zostawiają na nim „suchej nitki",

A więc wczorajszy „nasz kochany", „nasz genfalny" - „nasz nie-

zastąpiony" - staje się łotrem, zwykłą miernotą i zbytecznym czło

wiekiem. Gdzież jest tu tolerancja , ta zasada, której uczyć win.

niśmysię, patrząc na dzieła przyrody: na każdej łące rosną różne

kwiaty i byłoby monotonnie, gdyby wszystkie były jednakowe:

zima czeka na wiosnę, łzy idą po śmiechu | śmierć idzie pod rękę

z życiem, trzymając wdłoni pęki mających umrzeć kwiatów. Dla-

czegóż więc nie wolno komuś myśleć tak, jak mu się podoba?

(Ciąg dalszy nastąpi). »

  

 

cuskim Legion d' Honneur
cuskiego konsula  Eugen;usza

  

Kapitan Lowell Smit, który stał na czele okrężnej wyprawy
meroplanowej naokoło świata, został odznaczony orderem fran-

Order został wręczony przez fran

 

Genis w Los Angeles, Cal

 

WŁOCHY ZDZIWIONE ŻĄDANIAMI ST. ZJEDN. |

Domagających się splat}: dlugow wojennych - Mają żądać

umorzenia części długów z pobudek moralnych
0

- Włos|
84. |

RZYM 27 czerwca,
kie koła rządowe zdziwione
że St. Zjedn. zrozumiały oświad-
dczenie przedstawiciela Włoch
w Washingtonie iż rząd włoski
zamierza natychmiast rozpocząć
spłatę swych długów  wojer
nych.

Oświadczenie przedstawiciela
Włoch na konferencji z przed-
stawicielami St. Zjedn. nie ozna
cza natychmiastowej gotowo-
ści spłaty długów, ale wykaza-
nie gotowości omawiania spra-
wy długów w sposób szczery -
który wykaże niemożliwość dla
Włoch spłaty całkowitej sumy,
która powinna być zredukowana
przez St. Zjedn. z pobudek mo-
ralnych.
Pobudkami moralnemi, które

mogą upoważniać Włochy do żą
dania redukcji długów mają być
ozngczone straty materjalne ja-
kie Włochy poniosły zanim St.
Zjedn. przystąpiły do wojny
wszechświatowej uzyskując kre
dyt za odniesione zwycięstwo
małym stosunkowo nakładem
wysiłku wojskowego i finanso-
wego, który ponieśli właściwi
aljanci Francja i Włochy,

 

   

Czterech lotników ginie tra-
giczną śmiercią

PARYŻ, 27 czerwca. - Lot-
nik holenderskiego aeroplanu-
Klunder, i trzej pasażerowie po-
nieśli śmierć na miejscu gdy ae-
roplan w którym się znajdowali
spadł w pobliżu granicy belgij-
skiej z powodu zepsucia motoru
z wysokości 300 stóp rozbijając
się w drobne kawałki, Aeroplan
znajdował się w drodze z Rotter-
damu do Paryża.

 

Były niemiecki -kronprync
„obawiał sig" wojny:

BERLIN, 27 czerwca.-Niem
cy obawiały się wojny, zamiast
ją planować, jak to zarzucają
Niemcom aljanci, powiada były
następca niemieckiego trofu w
pamiętnikach wydarych przed
kilku dniami, który twierdzi, że
Niemcynie miały nie do zyska»
nia w wywoływaniu wojny, któ-
ra była potrzebna Rosji.
 

Rząd meksykański za siiniei-
szą kontrolą banków

MEKSICO CITY 27 czerwca.
Rządowa komisja bankowa ro-
zesłała do ystkich banków
zorganizowanych przy pomocy
kapitałów zagranicznych cyrku. |
larz z wezwaniem, aby w ciągu
30 dni uzupełniły swoje zapasy
rezerwowe do wysokości przewi-

| dzianej przez prawa. Krok rzą- |
du meksykańskiego został spo-
wodowany troską o zachowanie

 

 

   

(porn  
kraju przed możliwą paniką fi-
nansową, którą banki z kapita-
lami zagrahicznemi mogłyby
sprowadzić czy wymusić od rzą-
du. a przy odpowiedniej okazji
także dogodne przywileje.
 

Wojska hiszpańskie palą
miasta mauretańskie

metes

TEUTON (hiszpańskie Marok
ko), 27 czerwca. - Wojska hi-
szpańskie _spaliły _miasteczko
mauretańskie Agodir znajdują
ce się w posiadaniu powstańców
za karę iż oddziały powstanąe

niepokoiły oddziały wojsk his?

pańskich blokujących -wybrze

za Beni Massuar

 

 

Okręt bolszewicki uwięziony

w Montevideo

 

MONTEVIDEO, Urugwaj 27

czerwca. - Bolszewicki -okręt

„Vaslav Varowski", który przy-

był tutaj jeszcze w pierwszych

dniach maja nie może otrzymać

potrzebnych dokumentówna wy

jazd na pełne morze, lub do naj-

bliższego portu w Buyenos A-

yres z powodu niemożności za-

płacenia znacznej opłaty porto-

wej, Kapitan okrętu czeka na

nadesłanie odpowiednich fundu-

szów przez rząd bolszewicki dro

gą przez New York lub Londyn.

 

  

 

 

SZCZEPY MAURE-

TANSKIE ŁĄCZĄ

OSTATNIA -OFENSYWA
 

ABD-EL-KRIMA

ZŁAMANA

niczenie dla zawarcia

i Hiszpanja stara się o pośred-

( pokoju

FER, MAROKKO 27 czerwca.
Na skutek powodzenia francus-
kich działań wojennych szczepy

| mauretańskie zamieszkałe na te-
rytorjum francuskiego Marokko

| zapewniły władze francuskie o
| swej lojalności dla Francji. O-
| statnia ofenzywa Abd-El-Ku-
ma na froncie Fezu trwająca kil-
ka dni spotkała się z zupełnem
niepowodzeniem, Wszystkie a-

| taki powstańców marokańskich
zostały odparte.

Przemysłowiec hiszpański E-
chevariettu, który zeszłego ro-
ku układał się z Abd.-El-Ku-
mem o wykupno jeńców wojen-
nych miał z upoważnienia rządu
hiszpańskiego nawiązać  roko-
wania dla zawarcia pokoju po-
między Hiszpanją i powstańca-
mi marokańskiemi.
 

JESZCZE JEDNA „PRY-
WATNA" FABRYKA

DWUZLOTOWEK

Mieściła się w zacisznej cha-
łupce nad Trockiem

jeziorem

WILNO. (Pocztą, - W pew-
nej wsi powiatu trockiego pod
Wilnem wykryto fabrykę fałszy
wych dwuzłotówek.

Mieściła się ona w zwykłej
chałupie chłopskiej.
W czasie rewizji skonfiskowa

no precyzyjne narzędzia do pod-
rabiania i doskonale wykonane
falsyfikaty -dwuzłotówek, ogó-
Iem na sumę 38,000 złotych.

Dotychczas aresztowano 4 o-
soby zamieszane w tę aferę. 
 

-NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI .

 

SIĘ Z FRANCJA |

 

i

Niemcy stawiają wa-

runki przyłączenia się

do Ligi Narodów

 DOMAGAJA SIE - SKRESLENTA

XVI ARTYKUŁU LIGI NARODÓW

 

Zmuszającego członka do solidarnego wystapie-

nia przeciw wrogom Ligi Narodów

BERLIN, 28 czerwca. - Rząd
niemiecki po długich naradach
zdecydował się na przyłączenie
do Ligi Narodów pod pewnemi
jednak warunkami. Między in-
nemi rząd niemiecki oświadcza
iż przystąpi do Ligi, jeżeli pakt
gwarancyjny stanie się faktem
dokonanym i będzie odpowiadał
interesom narodu niemieckiego,
a po drugie gdy zgromadzenie
Ligi Narodów, które się zbierze
na swą sesję we wrześniu b. r.
skreśli XVI artykuł konstytucji
Ligi Narodóworzekający: każde
państwo należące do Ligi Naro-
dów musi solidarnie wystąpić
przeciw jednemu z gzłonkówLi-
gi Narodów sprzeciwiającemu

się wykonaniu poleceń Ligi i u=
ciekającemu się do siły zbroje
nej przeciw innemu państwu
będącemu także członkiem Ligi.
Według XVI artykułu Ligi

| państwa będące członkami Ligi
zmuszone są oddać do dyspory-
cji Ligi swe siły zbrojne i po-
zwolić na przemarsz przez swe
terytorja wojsk Ligi wysłanych
do ukarania napastnika, Rząd
niemiecki widzi wtym artykule
naruszenie zwierzchniczych praw
Niemiec i domaga się by teryto-
rjum niemieckie było wolne od
przemarszu wojsk Ligi wysła-
nych przeciw państwom odma=
wiającym wykonania poleceń
Ligi.

|

|
|

TYMCZASOWY PREZYDENT GRECJI MA

ZRĘZYGNOWAC NP

Na skutek dokon_anego zamachu stanu - Prezydent niema
zaufania nowego rządu rewolucyjnego

 

ATENY 27 czerwca. - Ad-
mirał Condowiatis tymczasowy
prezydent republiki greckiej no-
si się z zamiarem ustąpienia ze
swego stanowiska na skutek do-
konanego zamachu stanu, z któ-
rym tymczasowy prezydent zu-
pełnie się nie solidaryzuje.
Nowy rząd rewolucyjny rów-

nież nie posiada zaufania .do
tymczasowego prezydenta, któ-
ry uważa zamach stanu za czyn
niepatrjotyczny,

Nowy premier gen. Pangalos
ma zwołać w najbliższym czasie
posiedzenie parlamentu, który
będzie proszony o zatwierdzenia
nowego stanu rzeczy,
Gdyby parlament odmówił us

sankcjonowania zwycięskiej re-
wolucji, zostanie rozwiązany, a
na jego miejsce wybrany nowy,
W kołach rewolucyjnych mó-

wią głośno o wprowadzeniu rzg-
dów dyktatorskich w rodzaju
włoskiego faszyzmu.

 

NOWY INSTYTUT EKONOMICZNY W POLSCE

WARSZAWA. - Zasób wia-
domości, któremi hotychczas po
stugiwala sig ekonomja rolnicza,
pochodził przeważnie ze spo-
strzeżeń i badań dokonywanych

dnień powstaje w Warszawie
specjalny Instytut ekonomicz-
ny, poświęcony badaniom zja-

wisk gospodarstwa wiejskiego
nad organizacją i gospodarką

|

2°

_

uwzględnie-
dużych warsztatów rolnych -- |Miem sfery gospodarstw drob.
przy zupełnem nieraz pomifaniu |DYCh.
drobnych warsztatów, któremi
są gospodarstwa włościańskie.
 

mexico city
 

Meksyk zniósł podatek tramwajowy.

Kompanie tramwajowe operujące
w mieście Mexico City zostały awol.
nione od podatku wynoszącego 10 pro-
cent ogólnego dochodu.
Nałożony podatek był przeznaczo

ny na pokrycie odszkodowania za za.
Jęcie przez rząd szeregu prywatnych
linji kolefowych.

vork, Pa,

Brutalna lapka dla złodzieja

Wilbur Frank, lat 17 został rozbity
w kawalki skutkiem wybuchu nabo
Ju dynamitowego .podtotonego .pod
drzwiami domu.

PORT ALLEN, LA.
 

Miasto bez podatków

Jedynem miasteczkiem w SL
którego obywatele nie płacą abso-
lutnie żadnych podatków. jest miej.
wcowość Port Allen, położona na le-
wymbrzegu reekd Mississippi nupree:
etw Batou Rouge, stolicy stanu Lou
wiana Dochody z opłat za przejazd
promem preeworowym z Port Allen
do Raton Rouge pokrywają wszyst.
k'e wydatki gminy nie liczącej wpraw
dzie więcej jak 800. rodzin, ale po.
siadającej Awe wodociągi, gazownie
1 system kdnełowy, .

a

LONDYN, ANGLIA
 

Bolszewicy podburzają Mandturle
 

Według doniesień otrzymanych z
Toklo w Mandźurji wybuchiy powa.
ne zaburzenia, które się rozszerzają
szybko na cały kraj
Agitatorzy bolszewicy korzystając

z okoliczności, 1ż dyktator Mandzurji
gen. Teso Lin jest zajęty działania.
mi wojskowemi w Srodkowych Chi-
nach, podburzyl! spokojną dotychczas
ludność Mandźurji przeciw rządom
dyktatora. i
 

PORT SUDAN, EGIPT

Wojownicy -szczepu -Wahabltow,
które od szeregu miesięcy -oblegały
miasto Yeddak połotone nad morzem
Czerwonem, port Mekka, cofnęli
się od obiężenta miasta | wycotali
się w kierusku miasta Mekki. /Sut.
tan plemien'a Wababitow Ybu Sasud
zamierza zadowolić się posiadaniem
tylko części ziemi królestwa Arabji
pozostawiając resztę krolowi Alemu,
który młmo /chwilowych -uiepowo-
dzeń wojennych nie traci nadzieji, it
mu się uda odzyskać resztę utraco
nych dzieriaw

KINGSTON, ONTARIO

Dwadzieśc n pięć osób znajdują.
cych się na pokladzie lodzi „Thousand
Isiander doznało cięzkich obrazeń --
skutkiem eksplozji gazoliny znajdu.
Jącej się na. pokładzie łodzt.

 

 

 

Tym cały szereg wy-
wodów opartych na zbadaniu
czynników pracy w dużych

Górnicy węglowi zwalczają
zniżkę -

RUSELVILLE, ARK, 27 czerprzedsiębiorstwach rolnych o wss. - Gly w ;
wysokiej kulturze pozostawał glowem w gg;: (;:::Ęhugrżś:
bez wpływu praktycznego na »
rozwój gospodarstw _małorol-

nych, które szły drogami wła-

snemi 400 niezbadanej naukowo

linji r woju. Ewolucja stosun=

ków ©Marnych w Polsce dąży

coraz bardziej w kierunku roz-

padania się outych obszarów

rolnych na gospodarstwa śred-

nie i małe, słuszne są /przeto

przewidywania, iż w -najblit-

szym czasie wymagania dro-

bniejszych warsztatów rolnych,

t. j. kwestja ich organizacji, po-

trzeby kredytowe i inne zaga-

dnienia nieodłączne od życia or-

ganizmów wytwórczych wysu-

ną się na plan pierwszy naszych

stosunków rolnych. Dotychcza

Sowy -materjał -naukowo-do-

świadczalny okaże się w wielu
wypadkach nwwyslarczajqr‘ym‘

 

i będzie wymagał uzupełoień
przez studja przeprowadzane z |
punktu widzeria nowej orjert |
tacji złączonej z przebudową u.

stroju agrarnego w całej Pol.

sce. - Dla ujęcia, określenia i

rozwiązania tych nowych, zagą-

cili pracę na znak protestu prze
ciw ogłoszonej ostatnio zniżce
zapłaty i zamianie skali zapła»
ty z 1924 roku. Skala płacy &
1917 roku jest o wiele niższa,

Bezrobotni górnicy odbywają
liczne zgromadzenia demonstra-
cyjne na których urzędnicy gór-
ników wykazują rabunkową go-
spodarkę baronów węglowych,

NOWY POTOP NA

-

-

GÓRZE ARARAT

Tysiące pozostań) bez dacha
nad głową

ERIVAN, Armenia, 27 czerw-
ca. - Wiele osób straciło życie
a dziesiątki tysięcy dach nad
głową na skutek olbrzymiej po-
wodzi spowodowanej

-

oberwa-
niem się wielkiej chmury, któ-
rej wody wyrządziły wielomiljo
nowe szkody. Kilka rzek w naj»
bliższej miejscowości wystąpiło
z bnegów'n ając olbi

- uprawnych:
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TAJNIKI MALZENSKIEGO

POZYCIA MILJONERA

Pani Symmztonpiętnujebrutalnego swego męża
 

Oskarżona o
przez męża v wytoczonym J¢)
procesie rozwodowym
May: Svm#figton ponownie za.
płńdia"maJawie oskarżonych w

/ sądzie najwyższym i opowiedzia
ła o „prześladowaniach i tortu
rach", jakich się względem niej
dopuszczał jej -mąż,
Thomas H. Symington

Pani Symington opisała szcze
gółowo awantury, jakie w cią-
gu nocy wyprawiał w ich miesz
kaniu w Norristown, N. J. mąż
do spółki z szeryfem, detekty-
wami i całą „zgrają
ków,
kojnym, równym ! cały
patrzała w oczy mężowi, który
siedział naprzeciwko i chwila-
mi nie mogąc wytrzymać na so-
Vie wzroku żony,
kłopotany,

niewierność

oczy na dół.
Pani Symington opowiadała,

że gdy we wrześniu roku ubie-
głego otrzymała wezwanie do
sądu na skutek procesu rozwo-
dowego, wytoczonego jej przez
męża. udała się do swej rezy-
dencji w Morristown, i nad wie
tczorem miała ją już /opuścić,
gdy naraz przed domem zatrzy›
mał się automobil, z którego wy |
siadł jej maż w towarzystwie
trzech mężczyzn, w których po

 

znała ona jego adwokata, me-
chanika i szofera

Pani Symington opowiadała
tak

Co ty tu robisz, Tomie?" --
zapytałam się męża, na co on
odpowiedział: „Idź ml precz z
drogi,
kobieto!" Popchnąwszy mię sil-
nie, oświadczył, ze przyjechał
zabrać automobile z garażu
Wbiegłam do domu przez kuch-
mig i zatelefonowałam po na- | Całą noc przepędziła przy świe- |

Gdy ten przy- | tle świeczki, a i tę mąż usiłowałczelnika policji
był, poznałam odrazu, że mąż
  

tania, nikczemna, podła |

miljoner !

najemni |
Mówiła ona głosem spo- |

czas

wpuszczał, za- |

| siłam: szofera

pani Ida ,

mój już poprzednio z nim się wi
dział

dum mu, ze wciąz jeszcze jestem

rządzać, nie robiło to na nimza
dnego wrażenia, a mąż mój w

i jego obecności popychał mię co
chwila po garażu | obchodził
się ze mną nadzwyczaj brutal.
nie Przerażona wbiegłum do
domu przez tylne drzwi i gdy do
stałam się do frontowych poko-
jów, zastałam w nich już mę-
ża. który nakazał szefowi poli-
cji przeszukać dom i sprawdzić,
czy z niego czego nie zabrałam
Następnie mąż mój udał się na
drugie plętro, poprzewracał
wszystko na mojem biurku i
znalazłszy swą fotografię, za-
bral ją i oddał swemu adwoka-
towi. Gdy protestowalam, rwy
myślał mię wtak ordynarny spo
#ób, że użytych przez niego słów
nie mogę tu powtórzyć
Wróciłam wtedy na dół i pro

MeManusa, aby
się za mną ujął i coś zrobił. W
tej samej jednak chwil we

| drzwiach ukazał stę mój mąż i
powiedział: „McManus, nie roz
mawiaj z tą kobietą. Ty sam
wiesz, jaka ona jest przewro-
tna i dlatego nie chciałeś dłu-
tej dla niej pracować"

Pani Symington wyjechała
wtedy do swego apartamentu w
New Yorku, a gdy w jakiś czas
później znów zjawiła się w Mor
ristown, N. J. to spotkała się
tam z mężem i jego „najemnika
mi", którym on kazał poprze›
cinać druty telefonfczne, zam.
knąć gaz, powiązać materace i
rozebrać łóżka, tak że pobyt w
domu okazał się niemośliwym

jej ode-brać
  

NAJAZD NA DRUKARNIE | dnkarame przes sędziego (ire

Policja skonfukowafn 298 |
egzemplarzy książki Har-

ris'a i aresztowała jej
wydawców

Policja zrobiła najazd na dru-
karnię wydawnietwa, znanego
pod nazwą Prin-
ting Company", mieszcząca się |
p. n. 195-ym prey Canal street,
1 aresztowała czterech znajdu-
jących się tam mężczyzn, oraz
skonfiskowała 298 egzemplarzy
książki Frank'a Harris'a p. t
„My Lite" (Moje Życie)
Aresztowanymi są: Nathan

Pomerantz. prezes wydawni-
etwa; Hary Mishkin, zarządca:
Hyman Mellsteln, sekretarz i
niejaki Esar Levine, który podał
się za studenta
Według słów adwokata are-

sztowanych, - skonfiskowana
książka wydrukowaną została
w celu rozpowszechnienia jej
pomiędzy przyjaciółmi Harzis'a,
który podobno obecnie bawi w
Paryżu,

Harris jest -autorem >kilku
książek, kiedyś redagował prze-
głąd literacki w Londynie i w
roku 1918-ym był redaktorem
miesięcznika „Pearson's Maga-
zine", którego sierpniowe wyda
nie zabroniono przesyłać pocz.
tą z powodu nieprzyzwoltego ar
tykułu p. t. „Why I Wore Men's

 

Clothes" (Dlaczego nosiłam mę *
skie ubranie), rzekomo napisa-
nego przez kobietę.
 

Do Polskich Rzemieślników
Budowlanych

Z powodu święta niepodległo
def Stanów Zjednoczonych w
dniu 4 lipca, posiedzenie Tow.
Pol. Rzem. Budowlanych od-
będzie się w następną sobotę,
t. J. 11-go lipca, na sali Pol.
Klubu Dem., 56 St. Marks Pl.

Z powodu ważnych spraw or-
ganizacyjnych wszyscy 'czlon-
kowie i ci którzy chcą wstąpić
w szeregi Tow. Pol. Reem. Bu-
dowlanych, są proszeni o stawie
nie się. jak najliczniej na tak
ważne posiedzenie.
Z szacunkiem

A. Wallas,
sekr. koresp.

Nie wolno umieszczać kwia-
tów woknach!

Osoby, gwalcace ordynans
miejski, zabraniający umieszcza

. nię doniczek z kwiatari w ok.
ndch, w przyszłości surowo bę-

 

| wiedzialności
bgdnaów uwolnił od odpo-

panią Ruth P.
| Johnson, zamieszkałą pnr. 277
w przy Park are., której doniczka
o mało nie trafiła w głowę prze-

| chodzącego po trotuarze archi-
| tekta Wiliam'a Van Allen'a, a-

 

 

 

 

le jednocześnie oświadczył, że w
przyszłości surowo będzie karał
takie występki,

POZOWAŁNANA LEKARZA

W)! gojegobradne ręce

Liczący 28 lat Samuel Miller,
zamieszkały p. m. 77-ym przy
E. Z-rd street, został mreszto- |
wany pod zarzutem, że poda-
wał się za doktora i uprawiał
praktykę lekarską, nie posiada-
jąc licencji. Nie przyznał się
on do winy i postawiony został
pod kaucją $5,000.
Skargę przeciw niemu wnio-

sła panna Dehar, zamieszkała
P. n. 7I46-ym przy Orchard
street i zeznała, że Miller, przed
stawiwszy"ale za ordynatora
szpitala Lying-in-Hospital zgło
sił się do jej mieszkania 1 zmu.
sił jej matkę do poddania się o-
głędzinom lekarskim. Pani De-
har niedawno powróciła z wy-
żej wymienionego szpitala, bru-
dne ręce jednak ,„doktora"
wzbudziły podefrzenie jej męża,
wobec czego _zatelefonowano
po, policję, która przybyła i are-
sztowała Millera, gdyż ten nie
mógł wykazać się żadnym! do-

 

kumentami, stwierdzającymi, że |
rzeczywiście jest lekarzem,
Badany na stacji policyjnej

przy Clinton street, Miller o-
świadczył, że został wysłany do
mieszkania _Dehar'ów przez
„głównego klerka aptecznego"
szpitala Lyln-in-Hospital. -Poli-
cja zatelefonowała do tego sapl-
tala, gdzie jej powiedziano, iż
Miller jest prawdopodobnie tym
samymdozorcą, który 3 czerw-
ca pracował w tej instytucji pół
dnia I-wlotnil się, zabierając ze
sobą spis kobiet, które opuści»
ly szpital oraz niezapisane cer-
tyfikaty arodzin i śmierci
Podobno ten sam człowiek od

wiedzał również Inne byłe pa-
cjentki szpitala i przedstawia-
jąc się za doktora, zmuszał je
do poddania się ogłędzinom le-
karskim.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
JóynfawPifąJLki go _

 

Napróżno apelowałamdo |
nations GHT |

P0 KOWITETOW LOKALNYCH

| OBYWATELE!

Zbliza się Rocznica Sierpniowa.
obchodzić będzie postępowe wychodztwo.

IM. J.PIŁSUDSKIEGO!
 

Jedynasta z rzędu, którą

Dzien wkroczenia kadrowej kampani strzeleckiej, wysłanej
panią Symington i ze mąz mój ! z Krakowa rozkazem Komendanta Piłsudskiego na teren bojowy

| nie ma prawa hec takich mi u- do Ziemi Kieleckiej, 6-go Sierpnia, 1914 roku, poraz pierwszy był
uroczyście obchodzony na wychodźtwie, jako święto w roku 1915-
tym, wówczas, gdy trwala wielka wojna i nie wszyscy jeszcze wte-

! dy Pzlacy wierzyli w niepodległość Polski.

dowe.

Stańmy razem do pracy!

poczęli i wolność tę zdobyli!...

należy adresowa:

Polska Niepodległa uznnis 6-ty Sierpnia, jako święto narc.

Komitet Główny w New Yorku zwraca się przeto do wszyst.
kich Komitetów Lokalnych, jak również do wszystkich organi-
zacyj i zrzeszeń polskich na Wschodzie,
swoich miejscowościach Obchody Sierpniowe.

Z naszej strony postaramy się Komitetom urządzającym Ob.
chody, służyć informacjami, jak i wysłaniem mówców.

ażeby przygotowały w

Cześć i hold złóżny Tym, którzy wojnę polską o wolność roz-

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ, prezes,
Z. BOGDANSKI,
B. WOLYNCOWA, wi
J. WOJTASZEK, skarbnik,
W. KUCHARSKI, sekretarz finansowy,
F. POPŁAWSKI, sekretarz protokułowy,
FR, POPIELOWA.

Za Komitet w Groenpomt-Brooklyn:
W. GRUBERSKI.

UWAGA: - Wszelkie korespondencje w nprlwll Obchodów,

wice-prezes,
e-prezeaka,

 

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO c. o." „Nowy Świat",
24 Union Square, New York City.
 

fish—yd“? wzrok po dwuch
latach
 

| B. Dolobowski, lat 28, robotnik
krawiecki ślepy od dwuch lat
odzyskał wzrok po usunięciu na-
rośli na mózgu w szpitalu Bell
Izrael. Chory szybko powraca
do zdrowia.

POSZUKIWANIA

Paszkowska Helena, |postu-
kuje braci swych Julfana i Jana
Paszkowskich, urodzonych w
Półtusku zlemi warszawskiej.
Do Ameryki wyjechal w ro-

ku 1906 z miasteczka Marjam
pola z Suwalskiej.
Władomość o braciach Pasz.

|

!

 
[ Delakaria, nie zmieniły się od 100 lat Din czwórki pięknych Szwedek,

kowskiej uprasza się adresować

do Heleny Sokołowskiej (z do-

mu Paszkowskiej), Warszawa,

ul. Staszica Nr. 4 m. 42.

P mind

 

wielkiego uroku

 

mody paryskie nie mają

 
 w (

| ZAWIADOMIENIA

 
Nauka wakacyjna dla dzieci

w szkole parafji 6w. Krzyża, mie
szczącej się w South Brookly-
nie"p. n. 161 przy 15 street, roz-
pocznie się w środę, 1 lipca r. b
o godzinie 9 rano.
Wykładów udziela ks. Włady-

sław  Trzepierczyński

  

SA

Iwan Durczyk, który zamor
dował dwunastoletnią J6-
zefinę Krysowatą na far-
mie pod Neshinic, N.J 

 

 

TEATR I MUZYKA

  
+

,,Bumerang"
 

Sztuka „The Boomerang" wy
świetloną zostanie w przyszłym
tygodniu -w teatrze _„Capitol".
Jest to przeróbka filmowa słyn-
nej farsy David'a Belasco, doko-
nana przez Winchel'a Smith'a i
Wiktora Mapes'a, która, należy o
tem pamiętać, przeszło 600 razy
wystawianą byłu na scenie nowo-
jerskiej 1 następnie w ciągu

| trzech lat ściągała tłumy publi-
czności do teatrów wszystkich

| wielkich miast kraju
i Obraz ten filmowy jest mozli-
| wie dokładną kopią oryginału
| scenicznego i posiada wszystkie
| jego cechy komiczne. Został je-
dnak nieco przeroblony, co jedy-
nie wpłynęło dodatnio na niego 1
z pewnością wprowadzi w za-
chwyt wszystkich -zwolenników
ekranu. Rolę pielęgniarki od-
grywa w nim Anita Steward, a
Berth Lytel> występuje -w roli
młodego lekarza, który sądził, że
zna się na miłości lepiej, niż kto-
kolwiek Inny na świecie dotąd.
dopóki sam nie został swoim pa-
cjentem. Interesujące są również
występy Donald'a Keith'a nowe-
go artysty, wielce obiecującego.
Oprócz tego w obrazie tym wy-
stępują: Edmund Carew. Mary
McAllister, -Philo -McColough,
Ned. A. Sparks i Winter Hall.
Wteatrze tym pokazywane są

również następujące dodatkowe
ruchome obrazy: „Overture" (U-
wertura) „The montain .brook"
Górski potok) i nowości teatru

,.Capitol".

 

 

„Powody do rozwodu"

C1, którzy pokładali się od śmie
chu na scenicznych -występach
Iny Claire w „Grounds for di-
vorce". (Powody do rozwodu),
zainteresują się zapewnie prze-
róbką tej sztuki dla ekranu, któ-
rą dyretor teatru Rialto Hugo Kie
senfeld wystawia tam w bieży
cym tygodniu. Paul Bern był o-
brazu tego dyrygentem, a Floren
ce Vidor odegrała rolę, w której
zdobyła sobie sławę panna Claire.
Matt Moore odegrał rolę Mauri-
ce'a Sorbier'a, Louize Fazenda-
Marriane'y i Harry Myers - bra
bjego Zapaty.

Mówią, że Bern wykorzystał
doskonale swe zdolności |
maiesł przedstawienie przez a
kompanjament Jazzu.
Inne filmy wystawiane w tym

teatrze są. „The sky tribe" (Ple:
mię niebieskie), „Ko-ko-celebra-
tes the Fourth" (Ko-ko obchodzi
Czwartego) i „Uut - of - the 

Inkwell" (z kałamarza), Karton.
Muzyczny program w teatrze

Rialto w bieżącym tygodniu skłu-
dać się będzie uwertury „Ray-

mas święcić będzie tryumfyz kla
sycznym Jazzem p. Riesentelda.
Uwerturę tę odegra orkiestra tea
tru Rialto pod batutą  Frank'a
Tours'a, który na zaproszenie pa
na Riesenfeld'a pozostanie na
czwarty tydzień w charakterze
gościa - dyrygienta. Solo bary»
tonem śpiewać będzie Carl For-
mes arję z opery Mozarta „Wese-
le Figara". a Dolores Farris wy-
kona taniec „Everything is holsy-
totsy now". Alexander D. Rie
chardson wykona warjacje popu-
lane) piosenki George'a Gersh-
win'a p. t. „Tell me more!" (Po-
wiedz ml więcej). Na organie
szereg utworów muzycznych,
wykonają pp. Richardson i Ol.
ver Strunk.
 

„Historja bębna"

W bieżącym tygodniu w tulej-
szym teatrze Rivoli do specjalne-
nego programu klasycznego Jaz
zu dodaną została interesująca a-
trakcja zwana „The story of the
drum" (Historia bębna).
Autoremtego pomysłu jest dy-

rektor teatru Rivoli p. Hugo Rie-
senfeld, który stale usiłując uroz
maicać popisy klasycznego Jaz-
zu wymyślił coś zupełnie nowego
i nadzwyczaj oryginalnego, gdyż
poraz pierwszy ktoś grać będzie

solo na bębnie. -..

Doprawdy ciekawą jest rzeczą.

mond", w której Ambrose The- |

| w jaki sposób wywigze sig on z
| tego trudnego zadania, jak wydo-
( będzie dźwięczne tony z tak nie

W muzykalnego instrumentu, ja-

kim jest bęben?

Ci którzy obeznani są z dzia-

łalnością p. Riesenfelda wiedzą,

ze jest on wytrawnym  fachow-

cem i potrafi wywołać „efekt"

jak mało kto inny. Wszystko

więc przemawia za tem, że i tym

ruzem p. Riesenfeld stanie na wy

sokości zadania i wywiąże się z

niego ku zupełnemu zadowoleniu

publiczności.

„Bardzo mału ludzi zdaje sobie

sprawę z doniosłego znaczenia

bębna, a jeszcze mniej jest ta-

kich, którzy znają jego romanty-

czną historję"" - mówi p. Riesen-

feld. „Kilka miesięcy temu po-

stanowilem dać bębnowi szunsę

wykazania jego zdolności na ró-

wniz innymi instrumentami mu

zycznemi, zachodziło jednak py-

tanie, w jaki sposób da się to u-

skutecznić? Obecnie przy pomo-

cy ekranu znalazłem zdaje się

wyjście z trudnego położenia 1

mam nadzieję, że spotkam się z

zupełnym sukcesem. Jestem pe-

   

wny, że gra na bębnie zrobi sil.

ne wrażenie na audjencji teatru

tivoli i że zacznie ona chwalić

ten dotychczas tak pogardzany

-| instrument".

(Teatr Rivoli mieści sig t zbie-

gu ulic Brozdway 1 49-th street).

THEATRE :Wen Mind Mk
Wiscroremi o. 08. Proodatamienia

niew: ~. ce
1 achowy 118

a. komenta
auuu 1

pro miejsca so 11.

   

 

 

Zamadomleme

Niniejszem zawiadamia się,
że posiedzenie Komitetu Pomo-
cy Polskiego Czerwonego Krzy-

lipca, b. r., w sali Domu Naro-
dowego, 19-23 St. Marks PL, w
New Yorku, o godzinie 8-ej wie-
czór. Uprzejmie uprasza się Sz.
Delegacje Towarzystw o obec»
ność na temże posiedzeniu.

Z. uszanowaniem
Wł. Twardowski,

162 East 23 St.

 

Wielki a wesoły Piknik

 

 

Paratja Narodowa urządza w
sobotę i niedzielę, dnia 4-g0
i -go lipca, b. r. WESOŁY YUV
NIK w Aquaduct Parku, koło
stacji Dunwoodie. Dojazd z Get.
ty, Square tramwajem Mount
Vernon do stacji Dunwoodie.

Komitet, zamiast wielkich
przyrzeczeń, iż wszyscy obecni |
doskonale bawić się będą, co w
zupełności i zawsze zależy od
biorących udział, zaręcza, że na-
strój swobodny i atmosfera wza

| jemnej życzliwości, jaka zawsze
| panuje między ludźmi postępo
| wymi, w połączeniu z dobrze wy
branem miejscem i temi przy»
gotowaniami, jakie zrobi, będą
dostateczną gwarancją ogólnego
zadowolenia.

Wszyscy bez różnicy są pro-
szeni.

 

i
|

  

Komitet Pikniku.

Piknik

Złączone Oddziały Zw. Soc.
| Pol. w New Yorku i Jersey City

 

| nie 1 po południu w Czeskim
Narodowem Parku, 219 Wool-
sey Ave., Astoria, L. L

Piknik odbędzie się bez wzglę
du na pogodę, w parku jest do-
wolne pomieszczenie pod da-
chem; do tańca przygrywać bę.
dzie doborowa muzyka prof. J.
Mroza; wielka sala do tańca, -
gra w kręgle o nagrody, roman:
sowa poczta i różne zabawy. -
Wstęp 50 centów od osoby. Bi-
lety na piknik można wcześniej
nabyć u członków poszczegól-
nych oddziałów.

BRONX, N. Y.

WYCIECZKA OKRĘTOWA.

 

Odezwa z Bronx Gniazda 85,
Sokół Polski.
 

Pierwsza wielka _wycieczka
okrętowa Gniazda 85 Sokół Pol-
ski w Bronx, odbędzie się w nie
dzielę dn. 26 lipca br., na wiel-
kim o 3 pokładach parowcu do
Croton Point Conn. 

ża, odbędzie sig wśrodę dnia 1go |

urządzają wielki Piknik w so- |
| botę, dnia 4 lipca b. r. o godzi» |

Wycieczka odbędzie się na
! paroweu „Ossining".

| -Zbiórka o godz. £:30 rano na
| Battery Place, South Ferry
| -Przygrywać będzie
prof. S. Karlewicza.

| -Bilety po $1.50 od osoby na»
| bywać wcześniej można: w Sos
kolm. 180 Grand St. Brooklyn,

| x. ; w Agencji kart okręto-
| unh u p. Twardowskiego, 162

| East 23 St., New York; w Can-

| dy Store 414 W. 40 St. New

| York; w Domu Narodowym. 705

W Courtlandt Ave., Bronx, N. Y.;
wwKsięgarni u p. Dołęgowskiegą

|

muzyka

723 Courtlandt Ave. i u Foto-
grafisty p. J. Chrostowmego,

| 203 Jersey St., New Biighton,
S. I.; u p. Nadzałowskiego, 202
lene) St. New Brighton, S. L 1

p. Laskoskiego, 237 Beazigar

 

im New Brighton, 8. I,
| ._.]
| Wielki Piknik

| Tow. $piewu imienta Frydery»
| ka Chopina w Bronx, N. Y, urzą="

dza w niedzielę 2-go sierpnia w?
| Eskolter's parku p. n. 52-62 przy
|1-st ave, w CoRege Point, X. Y.
wielki piknik, Będzie moc nie-

| spodzianek, Do tanca przygry»
wać będzie doborowa orkiestra.

| Wstęp 50 centów od osoby. Do-
W jazd do parku wszystkiemi kole»

| jami górnemi 1 vodziemnemi do

| 140th street, a następnie

jem Classon Point do ferry, któr

ra dowozi do parku,

  

| Zawiadomienie

| Wobec licznych zapytań w

| sprawie Teatru, podaję niniej-

: szem do wiadomości Sz. Polonił

iż sezon teatralny rozpocznę sa»

modzielnie we wrześniu, ku czę

mu już rozpocząłem przygoto-

| wania, Oprócz dobrze znanych

tu artystów wystąpi kilka sił.

nowych. Dołożę wszelkich sta-

rań by gra i wystawa były bez

zarzutu, a Polski Teatr Ludowy

stanął na wysokości swego za-

dania Bliższe szczegóły podam

później. =* #

Mam niepłonną nadzieję, że

Polonja tutejsza | okoliczna zna

jąc mnie z poprzedniej pracy

poprze me wysiłki w tym kierun-

ku, czem 1 sobie wystawi |

dectwo uświadomienia urodo-
wego. '
Z poważaniem

Ludwik. Kowalski

Tzw

DO EUROPY :
Wielka zniżka w Trzeciej Klasię

CENYBILETOWOKRĘŻNYCH
viachunsouns uus southampton"
Ds Warmany i a
oun

  

   

 

 

[ W mieście Dayton, Tonnes
Scoperowi, który wbrew prawomtegot stanu, powazył się
urządzenia poważnej dyskusji naukowej,
nowych. Jednym 1 głownych

 

e, odbędzie się tymi dniami

oskarżycieli Scopesajest osławiony

proces przeciw .młodemu
wykladać

profesora raskarzono do sądu za pogwalcenie praw sta-
Willinm Jennings Bryan, który

figuruje na mnp mml- w środku. Zbliżający się rozprawa wzbudza salnteresowanie
łanach Zjednoczonych, lecz także w całym świecie

profesorom
teorję ewolucji. /Zamiast

 

tylko ,

›

A oBSŁUGA W
unv- whiz ame noc-nn-N

salach -jaain
Yrwinehbmyx aa ia x

nem | ymazaniami
In] Klar

leobywateie Stany: Me-
dnocrons xP udad się do Europy ne

ow 1 pray Aes *-
biegu Toki IA podlepną kwocie
onet.

ZRÓBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ
vriee nassego agonta wwassem miedciy:

THE ROYAL MAIL STEAM }

PACKET CO. _
Sangerien & Sen, inc.Alim. "

26 Broadway w York.

stbo w iokalnych .nnw'
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302 Broadway, N. Y, City
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TRZEJ MUSZKIETEROWIEALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU     

STRONIGA _3 
||i W rubryce niniejszków "Nowego Świata.   

LISTY DOREDAKCJI
j będziemy umieszczali Głosy Czytelni-

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w  
D'Artagnan skierował się ku wyjściu.Lecz na progu serce niemal przestało mubić w piersi; niewiele brakowało, a byłbysię cofnął. Wnet jednak przyszśl poważna, surowa postać Atosa.

  

przyjął propozycję, jaką mu kurdynbł
przędstawiŁ Atos nie podałby mu więcej

m
by

ręki... Atos wyparłbysię go napewno... I

tylko obawa przed tem powstrz

ostatecznie,-tak silny bowiem wpływ wy-
wiera na swe otoczenie istotnie wielki cha-
rakter

D'Artagnan zeszedt na dot tymi samy-

mi wielkimi schodar którymi był tu przy»
był, a zasławszy przed bramą Atosa oraz

czterech muszkieterów, oczekujących go i

juz nieco zaniepokojonych, jednem sto-

wem rozwiał ich obawy. Planchet pospie-

szył natychmiast Zawiadomić innych, że
niema potrzeby stać dłużej na czatach, bo

pan jego wyszedł zdrowo i cało z pałacu
kardynała. ©

Po powrocie do mieszkania Atosa
d'Artagnan zaspokoił cie ść Aramisa i

Portosa, którzy poczęli gó wypytywać o

przyczynę tak niezwykłego zaproszenia do
kardynała, i objaśnił ich, że pan de Riche

lieu wczwał go, aby zaproponować mu

wstąpienie do swej gwardji ze stopniem

chorążego. (Gdy się zaś dowiedzieli, że
d'Artagnan propozycję tę odrzucił, zgodnie

pochwalili jego postępek. Jedynie Atos za-

manymilczał i dopiero po wyjeśiu Arami-

sa i Portosa odezwał się:

- Postąpiłeś tak, jak powinieneś był

postąpić, d'Artagnanie... Ale być może, że

dla swej karjery uczyniłeś źle...

D'Artagnan westchnął, bo głos ten dzi.

wnie się zgadzał z jakimś tajemnych gło-
sem wewnętrznym, przepowiadający

wielkie oczekujące go nieszczęścia.

Dzień następny upłynął na przygoto-

waniach do wyprawy. D'Arlagnan poszedł

pożegnać pana de Treville. Przypuszcza
no jeszcze wtej chwili, że rozłączenie mu-
szkieterówi gwardji będzie jedynie chwi-

Jlowe,-król bowiem miał w tym dniu ucze

stniczyć w obradach parlamentu, a naza-
jutrz wyruszyć również na pole walki.

Pan de Treville zapytał przedewszystkiem

d'Artagnana, czy może mu w czemś dopo-

módz, na co tenże z dumą odpowiedział,
że posiada wszystko, co mu było potrzeb-

ne.

  

 

  

 

  

 

 

  

 

Wieczorem wszyscy towarzysze z od-

działu gwardji pana des Essarts i z od-

działu muszkieterów pzna de Treville, któ-

rych łączyła wzajemna przyjaźń, zebrali

się na wspólną biesiadęi, jak łatwo się do-
myślić, spędzono noc niezwykle burzliwie,

albowiem w podobnych wypadkach wszel-
kie niepokoje można zagłu jedynie

wielką wesołością.  Rostawaho się wszak.
że w nadziei spotkania się, kiedy się Bogu

spodoba i jeżeli wogóle spodoba się Bogu.

Rano na pierwszy dźwięk trąbkllprzy-
jaciele rozłączyli się: muszkieterowie po-
spieszyli do pałacu pana de Taevxllc, gwar:
dziści zaś do koszar pana des Essarts. Obaj
kapitanowie poprowadzili natychmiast swe
oddziały do Luwru, gdzie król miał odbyć
przegląd wojsk,

Król był smutnyi jakby cierpiący, co
pozbawiło go poniekąd rycerskiej posta-
wy. Istolnie dnia poprzedniego podczas
roków sądowych dostał ataku febry. Tem
niemniej postanowił wyruszyć wieczorem
w drogę i, pomimo wszelkich udzielanych,
mu rad, chciał przedtem odbyć przegląd
wojsk, w nadziei, że rozruszawszy się,
przezwycięży ogarniając go słabość.

Po ukończeniu przeglądu wyruszyłaz
miasta jedynie gwardja,-muszkieterowie
bowiem mieli towarzyszyć królowi. Dzię-
ki tej zwłoce Portos miał jeszcze dość cz
su, by przejechać się po ulicy Niedźwie-
dziej i pochwalić się swempysznem umun-
durowaniem i wspaniałym rumakiem. Pa-
ni prokuratorowa zanadto go kochała, by,
ujrzawszy go przejeżdżającego, nie popro-
sić go przed rozstaniem do siebie. Dała
mu zatem znak, aby zsiadł z konia i od-
wiedził ją w domu. Portos wygladałlwspa-
niale: dźwięczały mu u nóg ostrogi, pro-
nieniał na piersiach pancerz, szpada dum-
nie trącała po łydkach. Tym razem pomo-
enicynie odważyli się na najlżejszy uśmie-
szek; Portos miał minę obcinacza uszu.

Zaprowadzono też muszkietera do pa-
na Coquenard. Szare jego oczy rozbłysły
zazdrosnym gniewem, gdy ujrzał kuzyna
w błyszczącym nowym stroju i patrzącą
na niego z zachwytem żonę swoją. Pocie-
szył się wszakże myślą, że według powsze/

   

  

 

 

chnego mniemania wyprawa miała być
ciężka, więc żywił w głębi serca słodką na-
dzieję, że Portos legnie na polu walki.

Pożegnał się wreszcie Portos czule z |
panem Coquenard, który życzył inu wszel-
kiej pomyślności, a następnie z panią Co-
quenard, nie mogącą powstrzymaćłez, któ-
rych nikt jednak nie tłum fałszywie,
gdyż wiedziano, że kochała bardzo swoich

 

krewnychi niejednokrotnie staczała z mę- |
żem ciężkie z ich powodu utarczki.

Istotne wszakże pożegnanie pani Co- !
quenard z Portosem odbyło się dopiero w |
jej pokoju, a było wprost rozdzierające.
Gdy wreszcie wsiadł na konia i odje-

 

 

gła dojrzeć, wy
chusteczką, w jąc się przez okno tak
gwałtownie, jakgdyby miała zamiar rzucić
się z piętra na dół. Portos przyjmował te
oznaki czułości z miną człowieka, przywy-
kłego do podobnych manifestacji, i dopie-
ro na rogu ulicy odwróci się ku niej,
uniósł w górę kapelusz na znak pożegna
nia.

    

 

Aramis tymczasem u siebie w domu
pisał długi list. Do kogo?-nie wiedział
nikt. W przyległym pokoju oczekiwała
Ketty, która jeszcze tego samego wieczora
miała wyruszyć do Tours. Atos wypijał
małymi łykami ostatnia flaszę swego hisz-
pańskiego wina. A d'Arlagnan maszero-
wał już w szeregach swego pułku.

Przechodząc przez przedmieście Świę
tego Antoniego, młody nasz Gaskończyk
odwrócił się i spojrzał wesoło na Bastylję.
Szkoda wszakże, iż dzięki temu nie zauwa:
żył innej rzeczy, mianowicie przejeżdża
jącej na izabellowatym koniu milady, któ-
ra wskazywała go właśnie palcem dwom
bardzo podejrzanie wyglądającym draborm.
Zbliżyli się oni natychmiast ku szeregom, !
aby go dobrze zapamiętać, zapytali jeszcze
wzrokiem, czy to on istotnie, a milady, po-
twierdziwszy im skinieniem głowy, pod.
cięła konia i odjechała, pewna już, że roz-
każy jej zostaną wypełnione bez pomyłki.

Dwaj podejrzani ludzie szli jakiś czas,
obserwując d'Artagnana, a na granicy
przedmieścia ętego Antoniego dosiaż!-
szy koni, z którymi czekał tu na nich jakiś
służący bez liberji, pospieszyli za pułkiem.

XXL

OBLEZENIE ROCHELLI

Oblężenie Rochelli było jednem z naj-
donioślejszych wydarzeń politycznych za
panowania Ludwika XIII i jednem z naj-
większych przedsięwzięć wojennych kar-
dynała-wypada więc tutaj, a nawet jest
rzeczą konieczną podać o niem niektóre
wiadomości, tem bardziej, iż wiele szcze-
gółów tego oblężenia wiąże się ściśle z hi-
storją, jaką zamierzyliśmy opowiedzieć.

Kardynał, przedsiębiorącto oblężenie,
miał bardzo poważne plany pclityczne,
Wyłuszczmyje tedy, zanim zajmiemy się
rozpatrzeniem osobistych pla.ów Jego
Eminencji, które miały może dla niego nie
mniejszą wagę.

Z potężnych miast, jakie Henryk IV
przeznaczył hugenotom na miejsce schro-
nienia, pozostała im już (ylko jedna Ro-
chella. Chodziło zatem o zniszczenie tej
ostatniej twierdzy kalwinizmu, a tem sa-
mem usunięcie niebezpiecznego fermentu,
z którym wiązały się bez przerwy żywioły
buntów domowych lub wojen zagranicz-
nych. Hiszpanie, Anglicy, Włosi._awan-
turnicy rozmaitych narodowości, rycerze
przemysłu, należący do wszelakich sekt,
stawali na pierwsze wezwanie pod sztan.
darami protestantyzmu i organizowali się?
w rozległe stowarzyszenie. którego odno:
gi sięgały do wszystkich punktów Europy.

Rochella wskutek upadku innych
miast kalwińskich nabrała nowego znacze-
nia-stała się ogniskiem niezgody i wy.
górowanych pożądań. |Co więcej. port jej
był ostatniem otwartem miejscem do kro-
lestwa francuskiego dla Anglików. Zamy-
kajge ten port przed Anglją, odwiecznym
wrogiem Francji, zamierzał kardynał do-
kończyć "dzieło, zapoczątkowane przez Jo
annę d'Arc i księcia Gwizjusza. -;,

Toteż Bassompierre, będący zarazem
protestantem i katolikiem-protestantemz
przekonania, a katolikiem jako komandor
Orderu Świętego Ducha,-Bassompierre,
Niemiec z' urodzenia, lecz sercem Francuz,
-Bassompierre wreszcie, wyłączny do-
wódzca oblężenia Rochelli, mawiał nieje-
dnokrotnie do innych magnatów protes
tanckich, podobnie jak on myślących:
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chat, prokuratorowa, dopóki go tylko mo- |
ijała mu na pożegnanie |

szych

mieszczony.

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
może napisać list do redakcji,! L

który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie

: 1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści

W wierszy jednoszpaltowego druku.

tem i czytelnie.
2. List musi być pisany na jednej stronie papioru, atramen-

3. :Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

i
J Szanowny Redaktorze:

Pragnę zwrócić uwagę reda-
kcji ażeby nawoływała swoich
czytelników do wysyłania „No-
wego Świata", krewnym i zna-
jomym w Polsce. Bylem nie-
dawno w kraju i mogę stwier-
dzić, że wasi rodacy w Polsce z

| chęcią czytają pisma polskie z
Ameryki. Lud wiejski szczegół
niej, stanowczo więcej intere-
suje się prasą amerykańską niż
miejscową.
Wiadomości o Złączonych Ko

mitetach Polsudakiego, znajdą
napewno wśród ludu wiejskiego
zainteresowanych czytelników.

Szanowny Redaktorze:

W pismach wszystkich wy.
chodzących w New Yorku, znaj
dują się codziennie  opisy-
jak to Polska męczy u siebie
rosjan, zachowując się wobec
nich nietolerancyjni, a nawet

Ro harbarzyńsku. „Nowoje Rus

skoje Słowo" najbardziej w

«szkalowaniu Polski się odzna-

cza. Byłoby pożądane:-nnażeby

„Nowy Świat", dał od czasu do
 

czasu tym pismom odpowiedź,

Dlaczego moskale nie pamięta -

Ją co naród polski wycierpiał

od Rosji!

 

  

 

„Oszesędzajeie Wasze oszczędności w Banku

Oszczędnościowym"

 

 

Miejcie pieniądze w chwilach --

--. potrzeby - [

Nikt nie jest niezależnym | na

drodze do stanowiska, przynoszą-

cego pieniądze, póki niema choć-

by małej gotówki, Ludzie o naj-

większem powodzeniu zaczęli od

oszczędzania części chociażby naj-

skromniejszych zarobków.

Oszczędzajcie w Banku Oszczęd-

nościowym najbezpieczniejszym ze

wszystkich banków, gdzie urzed-

nicy z przyjemnością udzielą Wam

informacji w sprawach finanso-

wych lub lokaty pieniędzy.

Pomogliśmy tysią£om ludzi w

tych okolicach przez trzydzieś-

ci sześć lat - będziemy radzi Wam

dopomóc. «

Ponlewat jestefmy ditym ban-

kiem - jesteśmy przyjacielscy,

Przyjdźciedzisiaj - mówimy

Waszym językiem.

  |

The United States Savings Bank -|

| 
 

 

POŁOŻENIE KAMIENIA wg.

GIELNEGO POD INSTYTUT

RADOWY

WARSZAWA. - Piękne słone

czne przedpołudnie...

Ulicą Grójecką, za dawne em-

pirowe rogatki Jerozolimskie i

dalej jeszcze, ben, za piękną ro-

mańską wieżycę nigdy chyba nie

dokończonego kościoła św. Jakó-

ba, suną jeden za drugim samo-

chody, skręcając / za stylowym

domem P. K. 0. w kierunku ko-

lonji Lubeckiego.

Nad nimi, za nimi i pod nimi

wznoszą się obłoki kurzu, bo ko-

muś zabrakło inicjatywy, by ka=

zać magistrackim ludziom skro-

pić drogę, którą za chwilę prze-

jeżdzać będą najwyżsi dostojni-

cy najpierw - ducha, a potem

władzy państwowej. ,

Mimo to wszyscy obecni na u-

roczystej akademji w Ratuszu i

jeszcze inni, bo i ambasador

Francji p. Panafieu i minister

spraw wojskowych gen, Sikor-

ski już na kwadrans przed dwu-

nastą znaleźli się wraz z naj-

główniejszą tu osobistością, pa-

nią Sklodowska. - Curie, w na-

miocie uwitym z wieńców ziele-

ni, oczekując na przybycie gło-

wy państwa,

Założenie kamienia węgielne-

go wyznaczone zostało na godz.

12 w południe, a więc tymcza-

sem wśród tego wyboru publicz-

ności, uwija się legjon fotogra-

fów, by skorzystać z krótkiego

czasu, bo „punktualność jest

cnotą monarchów."

O godzinie 12 minut 23 orkie-

stra szwoleżerów hymnem naro-

dowym oznajmia przybycie Pre-

Zydenta Państwa, który zasiada

w fotelu, mając po prawej stro-

nie panią Skłodowską - Curie,

po lewej zaś marszałka senatu

Trampczyńskiego.

Rektor Krzyształowicz krót

kiem przemówieniem wita Pre-

zydenta Państwa, poczem prosi

ks. prof. Szlagowskiego o poświę

cenie, a panią Skłodowską o po-

łożenie kamienia węgielnego.

Ksiądz profesor dokonywa ak-

tu religijnego, chór akademicki

opodal wtóruje harmonijną pie-

śnią, akt'erekcyjny (po odfoto-

grafowaniu i podpisaniu przez

|Prezydenta) zostaje wraz z ga-

zetami z dn. 7 b m. umieszczo-

ny w szklanym słoju, a z nim w

ołowianej puszcze, która zaluto-

wana opuszczona w węgiel przy-

szłego gmachu Instytutu Rado-

wego świadczyć ma p3! wszyst-

kie czasy o dzisiejszej chwili.

Kładą pierwsze cegły: Prozy:
dent Państwa, pani Marja Skio-
dowaka - Curie, marszałkowie
Tramczyński i Rataj, ministro-
wte itd., gdy senbację wywołu-

szałku, trzeba piasku!" Dostar-
czają piasek, kładzenie cegieł
idzie dalej. Orkiestra  szwole=

 
po krótkiej -chwili
abrowskiego - i Prezydent

Państwa i pani Skłodowska o-

   

je głos z podziemia: „panie mar

 
żerów gra coś zgoła smętnego, |

Mazurka |

puszczają plac, udając
Belwederu,

Powoli plac, do niedawna .za-
pełniony dostojna publicznością,
pustoszeje, sztandary _korpora-
cyjne, Koła Polek, różnych ce-
chów, Związku pracowników Ma-
gistratu i inne powoli giną na
horyzoncie, goście „per _pedes
apostolorum" dążą ku rogatce
Jerozolimskiej, by się dostać do
Warszawy, bo za miasto wy-
wiózł ich uprzejmie Magistrat
przygotowanemi na placu Tea-
tralnym wagonami |tramwajo-
wemi.

ROZWÓJ /RUCHU -wsPÓŁ-
DZIELCZEGO W POLSCE -.

się do

  

WARSZAWA. - Początki ru
chu spółdzielczego w Polsce da-

ny rządu serbskiego otrzymał
poseł serbski
D. ‘Antresich P. ć

DOLLAR SAVINGS BANK
Miasta New York

Trzecia i Willis Avenues przy 147 ut.
Dywidenda kredytowana 1 lipa, 1925

według. raty

4%
od sta rocznie, na konta od $6 do
55000. Deporyta złożone 'do 11 lipca,
włącznie, będą pobierały procent, od

od 1-go
Howell. T. Manson, Prezydent
Josepk B. Hare, Skarbnik.

w Washingtonie 1 ul

 

man Skatmisrsch. A Z. i Madison Avenue, r6g 58th St., New York
Brooklyn, N. Y. 27 czerwca, New York, 27 czerwca. mmm zc

Nr. 107.

[ W. d a _> P l ko Dług Serbji St. Zjedn. wy! - N
nosi 65,000,000 dol. i jest co doJadomości z

F

olski |<» radu. zao

|-|

LINCOLN SAVINGS BANK
łatwienia kwestji długu ze stro> or BROOKLYN

Głów. oddzia:in

 Zasoby powyżej 874000000
   

125 dywidenda będzie kredytowaną
1-50 Lips, 1925, w racie

L7 on sta
4 /l 0 rocanie

platne z dniem 20-g0 Lipca i pót.
niej. Plenadie zdeponowane do 1-0

1975, będą pobierały procent
14708

Skrzynki ogntotrwais do wynajęcia
13.00. rocznie 1 wyżej

Nam Obcokrajowy pomoże Wam
przestać pleniądze do którejkolwiek

częfel. świata,
lipca GBO., It. DOSCHER, Kasjer.

CHARLES FROEB, Prez.

 

4"Ave.

Cor 14"St.

 

Broadway

Bank |Cor77°St. tujg od polowy ublegt stule-
cia; w czasle Liewbli ruch spół-
dzielczy miał bardzo trudne wa-
runki , rozwoju, po odzyskaniu
zaś niepodległości utrudniały
znów normalny rozwój stosunki

Liczebnie jednak
rozwija się ruch spółdzielczy w
latach niepodległości nadzwy-
czaj szybko, co lustrują choćby
dane z roku 1922 i 1923. W ro-
ku 1922 powstały 1244 nowe
spółdzielnie, w 1923 r.-1.292,
czyli w ciągu dwuch lat przyby
ło 17 proc. ogólnej liczby, a
dziennie niema! 4 spółdzielnie.
Cyfry te świadczą o żywotności
ruchu spółdzielczego,
Dane co do liczby

 

od Mta roomie bedzle kredytowana ma konto deporytarJuszy 1atrzy kończące się 30 Czerwca, 1925 do wszystkich sumupoważnionych do tejże wedłuz Statutu, nio przewyższając sumęBo tysigey
1925, i potem

Pieniądze źdeponowane do 10 lipca, 1925 wią.
«znie będą pobierały procent od 1 Lipca; 1925.

THEO. SCHORSKE, Skarbnik

ZASOBY (Wartość inwostycyj
NAOWYŻKA ...... ...

   

 

PONAD 112 MILJoNÓW doLAnów
PONAD zi MILIONÓW DOLARÓW

KWARTALNA DYWIDENDA ~
Procent według raty

4% >

 

(5,000) dolarów, 1'bedzle płatną z dniem 20 lipca,

HUBERT CILLIS, Prezes
 

 

Ogólna suma prosentu wypłaconego i kredytowanego da.
pozytarjuszom przewyższa sumę 101 miljonów dolarów.
_   
 
 

są bardzo" niekompletne; z dat,
jakie ogłasza statystyka - Icz-
be członków wszystkich spół-
dzielni w Polsce można określić
na 3,000.000 (należy rozumieć
trzy miliony rodzin). Cyfry te
świadczą również o sile ruchu. 9
Pod względem organizacyj-

nym ruch spółdzielczy w Polsce
w pierwszych latach -niepodle-
głości dzieli się na wiele mniej»
szych 1 większych zwązków -
w roku 1924 i początkach roku
1926 zaczyna się 1

+
Zastanów się przy wydawaniu pieniędzy, pomyśl o

zbliżających się wakacjach, zaoszczędź cokolwiek co ty-
dzień i włóż do banku oszczędnościowego. - Jeden dolar
otwiera konto,
Wystawiamy czeki płatne we wszystkich częściach świata.

Pieniądze do wypożyczenia na książki wkładkowe i pierwsze
& f hipoteki,

DOLLAR SAVINGS BANK
MIASTO NEW YORK -

Trzecia Avenue i 147 ulica.

 
Dziś już mamy trzy potężne.

związki:

Liczba Liczba
spéids. eztonk.

1) Zjedn. Zwigzku
Spółdzielni ..Robotni-
czych -Reeezypospoli-
tej Polskiej z siedzi»
bą w Warszawie.

spółdzielni kredyt. , . 1.927 500.500
w eczar. . -168 -22,500
„ roln>handl 169 128.500
w  jajez. i in. -95 36.500

2.350: 687.000
2) Związek Spół.

dzielni -Społywców
Rzeczypospolitej .Pol-
skiej -z siedzibą w
Warszawie -. .. . . .

3) Unja Związków
Spółdzielczych w Pol.
sce z siedzibą w Po-
znaniu ... ....

961. 590.820

850 565.000

 

Serbja nim:-pinu dłu-
gów wojennych
 

WASHINGTON 27 czerwca.
- Serbja przyłączyła się do
rzędu państw europejskich, któ-
re już. uregulowały kwestje

 
   

 
swych długów wojennych nale-
źnych St. Zjedn, zo

* swit oszcr¢onotci w. manku
Oszczędności Wasze zdeponowane w Banku Owczędnościowym w

Stanie New York sę zabempieczone PRAWEM BANKOWYM,
GDT WKLADACIE PIENIĄDZE, zwróżcie uwagę czy w nazwie ban.

ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdyż tylko Banki Oszczędność
clowe mogą prawnio nazwę tą używać.

CITIZENS SAVINGS BANK
Reg lawn.Y i CANAL STREETS New York.

% Zalotony 166.
Bank otwarty - ) rano do 3
x geteyC a rane do a Cars

Tedetatia
Withmi

w Pool wincrorem -" od4da 1.

 
 
 

 

 

 

THELINCOLN SAVINGS BANK

Glówne Biuro Pilja
841 Broadway | Boarum 8t. 12 Graham Ave, bllako Bway

af BROOKLYN
Zaistony 1048  

 

Gen. H

CZTERY I POL (4%%) PROCENT i
procent i procent ed procentu dopiiywane ag kwartainie

Przesyłka wam:); do waszstkich krajów po niskich ratach,
Wida pocztą

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE (1- i więcej.
. Descher Charles Fro

Kasjer Prezytemi

 
- Otwiera Konto - $1,

Ostatnia stopu procentowa wynosia --...Sa,

tig

 

dki do banku przez
 

«

-- Kupitat przeszło $70,000,000 --
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POMIESZANIE POJEC 0 POMOCY

DLA POLSKI

Nicktore nasze pisma na wychodétwie,
t. zw. bezpartyjne, mają osobliwy pogląd
na stosunek nas tutaj do Polski. Pisma
te, nie zgadzając się całkowicie z obozem
eks-wydziałowym, a nawet potępiając ego-
istyczne i renegackie w wielu wypadkach
stanowisko tegoż wobec Ojczyzny, jedno-
cześnie nie aprobują usiłowań niesienia po
mocy Polsce ze strony lewicy.

Rozumiemy doskonale, że może ko-
muś nie podobać się akcja Złączonych Ko-
miletów Piłsudskiego, zasilanie fundusza-
mi partyj i stronnictwlewicowych w Pol.
sce, dlatego, że jego przekonania sympaty-
zują dajmy na to z Korfantym, Witosem,
lub Hammerlingiem... Ale natomiast nie
możemytego zrozumieć, gdy człowiek roz-
sądny i Polak oświadcza, że wogóle wy-
chodźtwo nie powinno popierać politycz-
nie Polski, bo ta sobie da radę i bez naszej
pomocy.

rzemawia na ten temat z powodu zor
ganizowania Złączonych Komitetów Piłsu-
dskiego „Kurjer Polski" z Milwaukee, któ-
ry pisze:

„Nie dobrego nie może przynieść ani
Wychodźtwu, ani też Polsce, zbieranie pie-
niędzy na walkę z reakcją". Naród pol.
ski sam sobie da radę z „zreakcją" bez na-

, szego wścibienia się do spraw, które do nas
wcale nie należą.

Dość już było agitacji partyjnych na
Wychodziwie, dość zobydzenia wybitnych
mężów politycznych w Polsce przez wza-
jemnie zwalczające się na grunclo amery-
kańskim stronnictwa, które i tak żadnego
wpływu nie wywarły, tylko wywołały roz-
dźwięk wśród Polonji amerykańskiej i po-
uiekąd zniechęciły Polaków do ofiarności
na sprawy ogólno polskie".
Tak redakcja pisma milwafickiego roz

prawia się nietylko z akcją Komitetów Pił
sudskiego, ale wogóle z jakąkolwiek akcją,
która ma na celu niesienie pomocy mater
jalnej i moralnej, odpowiednim czynnikom
w Polsce. NON

Zorganizowanie Komitetów Piłsius-
kiego w Detroit i program działania nowej
organizacji, jest dla „Kurjera Polskiego"
przedsięwzięciem chybionem i „przykrym
zawodem".

Winnem miejscu czytamy: .
„Niefortunnem jest afiszowanie się mar

szałkiem Piłsudskim jak gdyby on był wy-
łączną yłasnością „Iewicy", a nie całego na-
rodu polskiego, który go szanuje, jako wiel-
kiego 1 zasłużonego Polaka, pierwszego na-
czelnika odrodzonej Polski,

Piłsudski usunął się z życia polityczne
go w zacisze życia prywatnego, przeto wcią-
ganie go znowu w walkę „z reakcją" budzi
niesmak u jego wielbicieli, którzy widzą w
nim jednego z najlepszych synów Polski, a
nie partyjnika".
Osobliwe rozumowanie, Dlatego, że

Piłsudski należy do całego narodu, nie wol-
no mu posyłać pieniędzy na walkę z reak-
cją. Dlaczego? Zapytamy „Kurjera Pol-
skiego" tutaj, czy uważa on antydemokra-
tyczne i reakcyjne obozy w narodzie za do-
bre i pożądane, z którymi nie wolno toczyć.
walki? Zdaje się, że nietylko walkę taką
toczyć wolno, ale że jest ona dla każdego
Polaka, który dba o swój kraj, konieczno-
ścią i świętym obowiązkiem.

Jeżeli walka z wstecznictwem, ciem-
notą i wrogami demokracji toczy się w Pol
see, to czy my tutaj, którzy (chyba „Kurjer
Polski" przyzna) jesteśmy częścią narodu
polskiego, mamy obojętnie na walkę tę pa-

 

 

 

trzeć, bo to nie nasza rzecz, jak się tworzy małżeństwa, lecz, o Ile się zdaje ten dział han- I
1 buduje Nowa Polska! ,

"Takie z artykułu Bisma milwauckiego
wyciąga się wnioski.

Jest bardzo chwalebnem, że „Kurjer
Pplski” woła o oświatę, niepotrzebnie mart
wiąc się, skąd wezmą pieniędzy Komitety

Piłsudskiego na szkoły i uniwersytety lu-
dowe, skoro składka roczna dwudolarowa

od członka, będzie wysyłana do Piłsudskie-

jeż Kurjer" słusznie jest prze.
konany, że Polsce i wychodźtwu nie pomo-

że „zdobycie biskupówpolskich", to rów-

nież powinien wiedzieć, że wychodźtwu
nie wolno ograniczać się do zbierania, cał.

kiem zresztą godnego poparcia, funduszu

na sprowadzanie studentów z Polski, Je-

żeli wychodźtwo zaczyna myśleć i mówi

że nic go nie obchodzi, jaką ma być Polska

politycznie, to jest źle. To oznacza, że do

najważniejszego dzieła,jakim jest napraw-

dę polityczną strukturą państwa, ręki on

przyłożyć nie chce, wybierając sobie zdaw-

kowe cele humanitarne, które możemy zre-
sztą znaleźć wśród amerykanów, chińczy-

ków i hindusów, składających ofiary dla
„biednej Polski".

Zaprawdę, że było lepiej, gdy wycho-

dźtwo brało żywy udział w walce o nie-

podległość swej Ojczyzny. Walczyła po

swojemu prawica, walczyła lewica, walczy»

li „bezpartyjni", a nikt wtedy nie jęczał,

że niepotrzeba wysiłków naszych w Ame-

ryce, nie należy nam „wścibiać swego no-

sa", bo tam sami sobie wywalczą wolność

w Polsce. I
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Śmieszne jest biadanie nad rozdźwię-

kami, które ten najpiękniejszy okres cza-
su sprowadził, według „Kurjera", na wy

chodźtwie. Czy byłoby może piękniej, -

gdyby wychodźtwo nic nie robiło dla Pol.

ski, pozostając w egoiźmie i abstynencji
od wszelkich wzruszeń i walk polskich w

obfite i na użytek swój własny produko-

wane sadło.

My jesteśmy innego zdania. Jesteś

myzdania, że wychodźtwo, jako część na-

rodu polskiego, niema prawa wykręcaćsię

frazesami od niesienia pomocy Polsce w

sprawach politycznych. NIE POWIADA

TEGO W PROGRAMIE SWOIM LEWICA
POLACZONA W DETROIT, ZE PIENIA-

DZE, KTÓRE ZBIERZE ZA POŚREDNI-

CTWEM KOMITETÓWPIŁSUDSKIEGO,
MAJĄ BYC UŻYTE NA WALKE PARTYJ

NĄ. Fundusz Piłsudskiego NIE będzie
funduszem żadnych partyj i stronnictw,

jak to błędnie zrozumiał „Kurjer Polski",
ale środkiem w rękach najbardziej odpo-

wiedzialnych, jakie znamy, do prowadze-

nia walki takiej z aparchją, warcholstwem
i wstecznictwem, jaką uzna za stosowne

prowadzić Piłsudski,

Czy „Kurjer Polski" obawia się, że
Marszałek Piłsudski, którego nazywa „wła

snością całego narodu", nie użyje naszych

pieniędzy na pożytek i dla dobra Polski?

Kwestję stawiamy jasno. Niechże to
uczynią krytycyi przeciwnicy. A wówczas

nie będzie tego niezwykłego mieszania po-

jęć o pomocy wychodźtwa dla Polski,

wh.

  

 

INSTYNKTY LITERACKIE W RODZINIE

HOHENZOLLERNÓW

Eks-cesarz Wilhelm rąbie drwa, by ruchem
fizycznym utrzymywać swe zdrowie w dobrym
stanie l pisze pamiętniki dla sensacji 1 Bla „bie-
ness'u". Przed paru laty pracował także nad do-
konaniem nowego przekładu Bibli, który miał
być czemś rzucającem snop nowego światła.
Czy rzucił, niewiadomo, bo jakoś przestała być
o tem mowa, przynajmniej we wszystko wiedzą-
cej prasie. Zdawało się, Iż w osobie swej ostatni
monarcha niemiecki skoncentrował taki zasób
amatorskich aspiracyj literackich, malarskich,
muzycznych, krasomówczych ftd/, że wystarczy
to na ród cały 1 nie przejdzie w dziedzictwie na
dalsze pokolenia. Tymczasem ~w zakresie lite-
rackim instynkty te przeflitrowały się na byłego
następcę tronu.

Książę Fryderyk Wilhelm ma niebawem
wypuścić w świat książkę pod tytułem: „Szukam
Prawdy". Jakiemi swolstemi drogami były kron-
prine prawdy poszukiwał, dowiemy się, gdy dzie-
ło pójdzie w obieg. Dziś mamy jeno wstępną
wiadomość, Iż książka ma wykazać i głosić ludz-
kości zupełną niewinność Niemiec w sprawie
wywołania wojny światowej.

* » »

SZCZEGÓLNA GAŁĄŻ HANDLOWA

Specjalizacja handlowa w świecie dzisiej-

szym postępuje niezmiernie szybko i coraz to się

gdzieś pojawia jakaś nowa gałąż, jakiś dział, ma-

jący zaspokoić nowe potrzeby. Yucatan w ostat-

nich czasach wyspecjalizował się w handlu roz-

wodami. Jest to obliczone nie na potrzeby niell-

cznej ludności miejscowej, ale na wielką kiijen-

telę w Stanach Zjednoczonych.

 
Wyroki rozwodowe sprzedają się tam, jak

każdy zwykły towar na każde zażądanie i nie

!wymuga się bynajmniej obecności obu stron za-

| interesowanych. Z drugiej strony również łatwo

| jest kupić pozwolenie, czyli licencję na zawarcie

dlowy nie cieszy się taką samą Ilością nabywców.

 

W chwili szerzących się w
Anglji uczuć sympatji dla Nie-
miec wyłania się z niedawnej
przeszłości dokument, który wo-
bec tych warunków nabiera
szczególnie ciekawego znacze-
nia. Dokumentem tym jest o-
głoszony w dniach protokułu
konferencji brytyjskiego mini-
sterjum wojny i przywódców
politycznych z amerykańską mi-
sją wojenną.

Rzecz się działa 20 listopada
w 1917 roku. Konferencji prze-
wodniczył ówczesny premier an-
gielski Lloyd George | jego dłu-
ga mowa wstępna oraz odpo-
wiedź admirała amerykańskie»
go Bensona rzucają niezmiernie
interesujące światło zarówno na
sytuację wojenną w owym cza-
sie jak 1 na ustosunkowanie się
wzajemne aljantów i na stano-
wisko Ameryki do spraw euro-
pejskich 1 ogólno światowych.
Miejsce, w którem się odbyła ta
sesja, przyczyniało się również
do zaakceptowania historyczne-
go znaczenia chwili. W tej sa-
mej sali w urzędowej siedzibie
premierów brytyjskich -przy
Downing Street przed 140 laty
gabinet angielski opowiedział
się za zajęciem stanowiska, któ-
re spowodowało utratę kolonji
za Atlantykiem,
Wspomniał o tym fakcie Lloyd

u wstępu swojej mowy, by za-
raz potem wyrazić głębokie u-
znane i podziw swój dla wiel-
kich -Stanów -Zjednoczonych,
które wyrosły z owych zbuntowa
nych kolonji 1 twierdzić, że
Wielka Brytania skorzystała z
nauki dziejów, nie powtarzając
już nigdy tego błędu. Cały ton
długiego przemówienia nacecho-
wany był najtroskliwszą i naj-
dalej posuniętą  uprzejmością
dla przedstawicieli Ameryki, po-
wiedzieć można, iż pełen był
głębokiego ugrzecznienia, pod
którem przebijała nuta tragiz-
mu. Tragicznym bowiem w pe-
wnym stopniu musiał być dla
dumy brytyjskiej - charakter
proźby przy oświetlaniu sytua-
cji. Protokuł mowy Lloyd Ge-
orge'a wyjawia całą rozpaczli-
wość ówczesnego położenia koa-
licji, mówi o tem ze szczerością,
która się any w części nie prze-

 

dostała do wiadomości publicz-
nej w owym okresie. Chodzi-
ło o pośpieszenie pomocy Sta-
nów Zjednoczonych w dwu naj
ważniejszych zakresach, w spra
wie dostarczenia siły ludzkiej
(pacyfiści nazywają to - i nie
bez pewnej słuszności - mię-
sem armatniem) i ofretéw do
transportów żołnierza i żywno-
ści. Premjer angielski ber ta-
dnych omówień kładł nacisk na
to, iż jeśli Stany Zjednoczone z
pomocą tą nie przyjdą jak naj»
prędzej - może już być zapó-
źno. Niemcy były bliżej osta-
tecznego zwycięstwa, niźli przy-
puszczano poza tajnikami naj-
wyższych sfer. - Niemniej zna-
miennemi od szczerości w przed-
stawieniu rzeczy były słowa, w
których premier brytyjski wy-
rażał cześć dla Francji wyczer-
pane) a gotowej walczyć do o-
statniej kropi krwi. ,,Uwata-
my to za zaszczyt dla siebie rzu-
ciś los swój na szalę wspólnie
z jej: losem i zdecydowaliśmy
się by tak uczynić", Jak to brzmi
przy nastrojach
angielskich? Ciekawe zesta-
wienie - Ale najciekawarym-
znowu wobec stosunków dzisiej»
szych jest końcowy ustęp mo-
wy. Lloyd George wypowiada
więcej niż nadzieję bo prze-
świadczenie, iż wielkie państwa
demokratyczne: Stany Zjedno-
czone, Wielka Brytanja, Fran-
cja, Włochy i - ewentualnie
Rosja - iść będą ramię prey
ramieniu do osiągnięcia wspól-
nego celu =- swobody świata...
Admirał Benson odpowiedział

serdecznie ale z wyraźnem we
wszystkich słowach poczuciem,
iż reprezentuje kraj, który -
jest proszony o pomoc. Przy-
tem jednak zapewnił, iż kraj
ten nie szczędzić będzie żadnych
ofiar dla „wspólnej sprawy" i
że pod tym względem panuje w
Stanach Zjednoczonych zupełna
jednomyślność.

Wspólność sprawy w zawikła-
niach europejskich, poczucie so
lidarności interesów i dążeń ca-
lego świata? Czy po tem now-
szem posiedzeniu w historycz-
nej sali nie pozostanie dla niko-
go żadna nauka.

* IM P.
 

Z PRASY I O PRASIE
 

W Poznaniu ukazał się pierw
szy numer nowego tygodnika
Ilustrowanego „Prasa", zawie-
rający przegląd prasy polskiej l
zagranicznej, W odcinku tygo-
dnik ten rozpoczął drukiem prze
kied polski dzieła S. Mielguno-
wa „Czerwony Teror w Rosji".
Dzieło to znanego historyka ro
syjskiego, który w sposób obje-
ktywny i systematyczny zobra-
zował ohydne okrucieństwo bol
szewickie, zostało już przełożo-
ne na języki niemiecki, francu-
ski 1 angielski, „Prasa" dobrze
robi, zaznajamiając z tem dzie
łem polskiego czytelnika w chwil
II, kiedy niektóre organy prasy
polskiej propagują sielankę do-
brych stosunków sgsledzkich z.
bolszewikami.

+ »

Poseł Juljusz P ki pl-
sze w „Kurjerze Porannym" o
odbytem w Warszawie zjeździe
Osadników Wojskowych:

Myśląca część społeczeń-
stwa nie pozostanie obojętną
dla wysiłków 1 zdobyczy pra-
cy zwartej gromadki ludzi,
których trud 1 energja więcej
niewątpliwie znaczą dla przy
szłościcałej połaci Polski, niż
kilka jeszcze biurokratycz-
nych 1 skostniałych komite-
tów kresowych prawicowego
rządu. ,

Rzadko które z zamierzeń
państwa budziło na wstępie
tyle zastrzeżeń 1 krytycznej
nieufności, co t. zw. osadni-
ctwo wojskowe na kresach.
Już nietylko powątpiewano w
sprawność aparatu państwa
przy wykonywaniu zadania
- I to, niestety, nie bez słu-
szności - ale kwestjonowa-
no nadto trafność samego po
mysłu. Nie zanedbano po-
uczeń z najbardziej „patrjo-

" tycznej" strony wielkiej wła-
sności, jak zgubne dla naro-

' du jest usiłowanie pośpieszne

go przejmowania ziemi na

ten cel z rgk dotychcraso-

wych polskich posiadaczy;
 

ani też wreszcle nie zawaha-
no się straszyć, że ludność
miejscowa przy pierwszej lep
szej sposobności nożem 1 og
niem -„zlikwiduje" .przyby-
szów.

Skłócona 1 zdezorjentowa-
na opinja polska zatraciła
wkońcu 'poczucie o co Isto-
tnie chodziło Inicjatorem, za-
częła traktować osadnictwo,
jako filantropię państwa wo
bec h. żołnierzy, przestała się
poważnie zagadnieniem In-
teresować I przyjęła nawet z
dużą dozą obojętności niefor-
tunne decyzje Sejmu z 1923
r., zwężające pracę.
Zjazd Osadników postawił po-

nownie całe zagadnienie przed
oczyma społeczeństwa.

Zmusił do doceniania, jak
da

ożywienia, rozwoju 1 zespole-
nia życia codziennego kresów
z całością kraju może się stać
nieliczna nawet garść mło-
dych 1 dzielnych b. żołnierzy,
z ty samą pasją | zapamięta-
niem budująca dziś nietylko

, osiedla, ale 1 podstawy zbio-
rowego życia wsl olbrzymiej
dzielnicy Polski - z jaką nie
dawno budowała niepodległy
był państwa 1 zabezpieczała
bagnetem jego granice.
Ocena pracy nie może być

nawet w przybliżeniu trafną,
bez -uwzględnienia warun-
ków, a waruńki te dla osa-
dników nie były łatwe.
Trzeba objektywnie stwier-

dzić, że ze strony rządu, a
zwłaszcza jego prowinc/onal-
nych organów, popełniono
wiele przewin utrudniając o-
sadnikom współżycie z miej-
scową -ludnością. _Reforma
rolna dla tej ostatniej pozo-
ugh bowiemna papierze.

Nie zatem dziwnego, że

wieś kresowa, zamiast witać

przybycie osadnika, jako za-

powiedź ogólnej reformy i po

lepszenia bytu własnego, spo

tykała go nieraz jako intru-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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KONWENCJA TRZECH DYSTRYKTÓW GÓRNICZYCH 4

W SCRANTON, PENNA. 4

Dzisiaj, dnia 20go czerwca ma się rozpocząć w Scratl«

ton, Pen., ważna konwencja trzech dystryktów Unij Zjed=

noczonych Górników, a mianowicie: z siedzibq w Scran-

(on, Hazleton i Shamokin. Spodziewają się, że w kon-

wencji weźmie udział sześciuset delegatów, reprezentu-

jących 175,000 górników unijnych w zagłębiu twardego

węgla. Na konwencję ma również przybyć prezyżdent

Unji Zjednoczonych Górników, Johń L. Lewis, a prawe

dopodobnie również wiceprezydent Murray oraz sekre»

tarz-skarbnik Kennedy.

Na konwencji tej zostanie opracowana skala żądań

górników, odnośnie płac i przedstawiona właścicielom ko-

plań przed upływem obecnej umowy, która się kończy z

dnem 31-go sierpnia Od stanowiska, jakie zajmą te trzy,

dystrykty, zależy stanowisko całego zagłębia węglowego,

dotyczące zorganizowanych górników Nic zatem dziw

nego, że górnicy z zainteresowaniem śledzą przebieg zwó

łanej konwencji, ponieważ od wyników tejże w wielkiej

mierze zależyich dalsza egzystencja.

Jakie żądania przedstawią górnicy właścicielom Ko-

palń - pozostaje na razie tajemnicą. Operatorzy rów-

nież nie wypowiadają swojej opini, czekając zapewne na

przedłożone im postulaty |zorganizawanych górników.

Sprawa niebywałego zastoju w

nędzne warunki pracy i płacy)

rzemyśle węglowym oraz

dą tematem tych obrad,

od których wiele dla siebie górnicy się spodziewają, Nie

ulega wątpliwości, że właścicele kopalń będą oponować

przeciw słusznym żądaniom górników, zatem zorganizo-

wana praca ma obecnie sposobność udowodnić, że w jed»

ności i tylko w jedności leży siła i nadzieja na lepsze jutro.

Przemysłowi budowlanemu

w Bostonie grozi po-

wszechny zastój

Jeżeli Building Trades Em-

ployers Association nie weźmie

pod natychmiastową rozwagę

żądań robotników, zatrudnlo-

nych przy budowach, to znaczy,

nie zgodzi się na załagodzenie

strajku, całemu ruchowi budo-

wlanemu grozł strajk. Gdyby o-

becne nieporozumienie nie zo-

stało załatwione, przyszłoby do

"strajku generalnego, któryby

się odbił na wszystkich budo-

wach, będących w konstrukcji,

a przedstawiających ogólną war

tość trzydziestu milJonéw dola-

rów. Sekretarz rady robotni-

ków, E. A. Johnson, wystosował

do pracodawców list tej treści:

„W razie nie zastosowania się

do _żądań, _postąnowiliśmy

wstrzymać pracę we wszystkich

gałęziach, gdzie zatrudnieni są

robotnicy nieuntjni, dopóki spra

wiedliwości robotników nie sta-

nie się zadość",

 

Firma szewska chce przepro-

wadzić fabrykę kosztem

robotników

Zarząd -firmy

wealth Shoe & Leather Compa-

ny" w Bostonie wystosował spe

cjalne zawiadomienie do miej.

scowych związków  szewskich

robotników, że jeżeli się zgodzą

na pobieranie niższej skali wy-

nagrodzeniowej przy wyrobie

tańszego obuwła, firma poczy-

ni przygotowania, by fabrykę w

Gardner, Main, przetransfero-

wać do Whitman, Mass. Miej-

scowe lokale związkowe nie wy-

powiedziały się dotychczas w

wyż-wyrzeczonej sprawie. Kom

panja ma widocznie zamiar po-

kryć wydatki przeprowadzkifa-

bryki kosztem robotników, zy|

skując przy tej sposobności też

na tem, że stara fabryka, prze-

niesiona na nowe miejsce, znaj

dzie sig w ośrodku przemysłu

szewskiego, na czem firma z pe-

wnością nie nie straci, owszem,

będzie mogła o wiele łatwiej 1

wygodniej konkurować z Inny

mi, ograniczywszy koszta tran

sportacji do minimum.
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bllako Third Avenue
DaJemy sajtatare kurke we wiaan

1 wieczorem.
Komecarny suns sa

„Common:

Z ruchu budowlanego

w New York City -(4

W przeciągu sześciu mieslg«

cy początkowych roku ubiegłe

go, wybudowano w Nowym Yor

ku 66,880 mieszkań najrozmalt-

szego rodzaju, Jeżeli zestawimy

cyfrę powyższą z ilością wybu«

dowanych mieszkań za ten sam

okres czasu z przed dwuch lat,

przekonamy się, że ruch budo-

wlany nieco się poprawił, ponie

waż „wybudowano cztery tysg»

ce pomieszkań więcej, niźli w

sześciu miesiącach roku poprze

dzającego.

---

Departament Rolnictwa ruga

obcokrajowych rzeźników

 

›

 

Departament rolnictwa wy-

dał raport, w którym domaga

się zwiększenia środków sanie

tarnych w przemyśle mięsnym

oraz zaprzestania fałszywych o

głoszeń firm rzeźniczych, które

sprzedają lichsze mięso za lep-

„sze. Departament zaznacza, żę

obok firm, dbających wiele o

czystość, istnieją -nięskrupula-

tnl fabrykańci, którzy mało lub

wcale nie zważają na przepisy

sanitarne, Raport powiada:

„Największym! -

pod tym względem są obcokra-

jowcy lub ci, którzy się rekru»

tują ze świeżej imigracji. Bar-

dzo powoli przystosowują się do

nowoczesnych metod I nie przy

wiązują najmniejsze _wartości

do przestrzegania najelementar-

niejszych zasad sanitarnych,
ioeoo y
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(Ciąg dalecy)
- Niby jak i po co?-zagadnął Al

telmayer
Jankowski zaś mówił dalej:

mieniu inu położył
- Słuchaj-rzekł z mocą-nadchodzi

czas i wielki juz jest, aby z Tatary, Koza
ki i Turki, co naszą świętą ziemię bezcze-
szczą, stoczyć bój na zycie lub śmierć...

- Śmierci się nie lękam, życia nie
kocham, a bić potrafię...--wtrącił drab,
którego odrazu uroczysty ton mowy rol:
mistrza poruszył.

Jankowsk zaś mówił dalej:
- Jeśli tak jest, toś nasz... Jest tu

nas gromadka nie wielka takich straceń-
ców, którzy nie sobie, ani nikamu, jeno
Bogui ojczyźnie służą, a dla niej życia po-
Bogu i ojczyźnie służą, a dla niej życia poz.
chwały własnej.

- Zebymjej nawet szukał, tobym nie
znalazł, bo by mi ją inny z przed nosa
skradł-wtrącił znów niepoprawny drab.

- Naprzykład, panie, pod Warką...
-- Stuchaj-przerwal rotmistrz- o

sobie w tym boju zapomnieć trzeba...
- Dajcie-no mi, panie Tatara, Turka,

albo też jakięgo Szweda, to zapomnę o so-
bic...

- Dobrze - rzekł Jankowski. - A
maszyty może kogo na świecie którybycię
mógł zawołać i odwołać od służby?

Drab zaśmiał się przymuszonym śmie- |
chem i ręką machnął:

- Zowala mnie Pan Bog, to pójdę...
Zresztą nikt...

Pochylił głowę, westchnął i półgłosem
dorzucił:

- Była Greta... ale poszła już... poszła!
Jankowski dalej nie pytał, powtórzył

jeno po chwili:
- Tos ty jest nasz... › tę
Zaległa cisza. Attelmayer stał z po-

chyloną zawsze głową przed Jankowskim,
który patrzył wgórę, w wygwieżdźone nie-

 

 

 

 

 

 

- Trudno jest dziś-myślał-coraz
trudniej o takich, coby ze mną szli. Gro:
madka się zmniejsza... Kości niektórych|
wiatr rozwiał pod Willenbergiem... a przy.
było nie wielu... Ten zaś po za siebie oglą-
dać się nie będzie...

Położył rękę na ramieniu Attelmaye
ra i rzekł:

- Pójdziesz tedy z nami, ze mną, na w
chłód, na głód , na trud i na śmierć rycer- |
ską bez chwały! NA

Drab swoim zwyczajem odpowiedzieć |
chciał, ze chłód, głód i trud on już zna i |
wiernie z nimi trzyma, co zaś śmierci się |
tyczy, to ona i takiego znajdzie, który się
za piec skrył, ale uroczysty ton mowy rot
mistrza wstrzymał żartobliwe słowa, od
part więc krótko, a z mocą:

-- Poj.
Znowu zaległa cisza. Jankowski nie

odejmował ręki z ramienia Attelmayera,
który czuł, że przechodzi go od stóp do gło-
wy dziwny dreszcz, nie żebysię lękał, ale

tak jak gdyby coś niedoznawanego dotąd
wchodziło w jego istotę. Spojrzał na rot:

mistrza. Twarz jego o rysach ostrych, po-

sępnych, podniesiona ku niebu, w tych bla-
skach niepewnych, mrocznych, które od
gwiazd padały na nią, wydawała się rupio-
bladą, życie tkwiło jen» w oczach, które
jaśniały zapałem nieziemskim 8,

Ale po niebie przeleciał jakby cień...
Gwiazdy pobladłyi stawałysię coraz mniej-
sze, jakby zapadały w toń błękitu.. I peł-
nym blaskiem zajaśniała promienista zo-
rza.
- Już

-a helman?
Wobawie, iżby wracającego o świcie

hetmana i owych posłów dziwnych, jakie
potem nieżyczliwe nie dojrzało oko, kazał
Attelmayerowi zejść z drogi, którą Sobies-
ki wracać miał, a sam pobiegł do dworku.

Hetman naradę już skończył i zabierał
się do odejścia. :A posępny byłi zatrwożo:
ny jeszcze bardziej w sobie, niż wówczas,
ydy tu szedł. Pisma, okazane_prz_ez opa:
ta, przekonały go rzeczywiście, iż krol
francuski bynajmniej cofać się nie myślał,
że przeciwnie życzył sobie i domagał się
stanowczego działania, a na ostateczne po-
parcie kandydatury księcia de angpevxl-
le przesyłał nawet znaczną sumę pieniędzy.
Teraz jednak musiała być zawiązana kon-
federacja wojskowa i orzeczona detroniza-
cja Korybuta. Hrabia de Lionne donosił,
że książę jest gotów przybyć incognito, w
tajemnicy, do Łowicza, a prymas zawiada-

 

  
vit niedaleki-rzekł rotmistrz

   

 

 

   przyjęcie przys
Kości były rzucone, minął czas waha

{ nia.. A jednak wduszy Sobieskiego coraz
| silniejszy podnosił się protest przeciw te-
| mu, co dotąd czynił i przeciw dalszymdzia-
|łaniom, których od niegó się domagano.
| Szukał tedy: jeszcze zwłoki, chociażby naj-

: mniejszej i żegnając się, lak rzekł do opa-
ila:

 

Nie myślę was odstępować, ale te-
l raz jest taki c iż powziąć decyzji nie

 

można. Ja muszę do Warszawy, na we-
| sele siostrzenicy mojej. Jadę tam z wiel.
ką męką, ale mus Tymczasem zbierze
się trybunał wojskowy płatniczy w Rado-
mu. Nie zaspokoi gn wojska, to wiem: do-
da jeno jeszcze goryczy, a natenczas kon-

› federacja bez trudn stani
- Nowa zwloka...-mrukngt z nieche-

cią Paulmiers
- Nagłość mogłaby wszystko zgubić

- zakonkludował Sobieski.-Waszmo§é
I jedźcie teraz do prymasa i w Łowiczu siedź
cie spokojnie... Ja wam prześlę hasło...

I nie wdającsię wdalszą dyskusję, wy-
szedł.

Paulmiers mocno był niekontent.
- Poczekaj-szepnął za odchodzącym

› -nie opuszczę ja cię teraz: przyczepię się
do ciebie jak smoła, z tobą do obo-
zu miał iść.

Zbudził Werduma i nie
włócząc, gwszy z scbą przewodnika,
którego im Jankowski dał, podążył ku
Lwowu,

Atlelmayer dojrzał wychodzącego z
dworku hetmana, Ukrył się drzewo i
wytężonym wzrokiem śledził. Sobieski
szedł wolno, z główą spuszczoną na pier

Był jednak moment, że przystanął,
oczy podniósł w górę, ku blednącemu w
pierwszych świtach rannych niebu, a po-
tem ramiona wyciągnął, jakby się modlił
Attelmayer dojrzał jeszcze, jak pó chwili
nakreślił na piersiach wielki znak k
Świętego i poszedł zwolna dalej. Wielka
jego postać malała w oddaleniu i wreszcie
znikła na zakręcie drogi ku zamkowi wio-
dącej.

- Dobrze, 2 szepnął drab
-może Bóg lit \ ci go, izby to
jakies cudaczne, djabelskie poselstwo, wen-
le wielkiemu hetmanowi nieprzystojne, od-
pędził od siebie...

Było mu zimno. Nad ranem wiatr
powiał chłodny i do u kości przeni-
kał. Attelmayer chciał iść do dworku, ale
wnet się wstrzymał, przyszła mu bowiem
na myśl przysięga straceńców.

- Aha-mruknął-już się zaczyna!
Jest chłód, a będzie głód... dobrze jrszczy,
że ten twardy rotmistrz o pragnieniu nie
mówił, bo to najtrudniej znie

Legł na ziemi, głowę o pień drzewa
oparł, okutał się w opończę i dopóty pa-
trzył w migocące światło zorzy, aż sen skle-
ił mu powieki. .
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Kazimierz Łyszczyński siedział ciągle
w klasztorze 00. Jezuitów w Wilnie. W
pierwszych czasach po widzeniu się z mał
żonką, gdy tę niegdyś tak bardzo umiło-
waną, a zawsze drogą Halszkę ujrzał nie-
przylomną, powtarzającą bez myśli modli-
(wy, zdawało mu się, że w nim zamarła
zmordowana dusza. W milczeniu słuchał
słów O. Gedeona Brzoski, wygłaszanych
jednostajnie, głosem przyciszonym.
- Wątpiłeś-mówił ksiądz-nie wy-

rzucałeś z serca myśli żrących, które ci sza-
tan podsuwał i oto zgruchotał cię Pan ka-
rzącą prawicą...

Potem przedstawił mu 0. Gedeon, ja

  

 

 

miał imię zacne, dostatek, mądrość nawet...
I jakiż z tego pożytek. Mądrość ludzka,
oświecona łaską Bożą, to jak pięknie oszli-
fowany djamęnt, szatan pychy zmienia go
wnet w wypalony, bezużyteczny węgiel.

. Gdy tak mówił ksiądz, zdawałosię cza-
sem Kazimierzowi, że słyszysłowa 0, Przy-
godzkiego, który go, młodzieniaszka pod-
ówczas, wtejże samej celi nauczał i przy.
sposabiał do zakonnego żywota Zdawało
mu się, że wszystko co nastąpiło potem:
jego ucieczka z klasztoru, poszukiwania
Halszki, pobyl na dworze Paców, wypadki,
w jakie był wmieszany, wreszcie małżeń-
stwo z Halszką i nieszczęśliwe z nią poży.
cie, że to wszystko aż do rozstania się z
małżonką i ostatecznej katastrofy, było je-
no snem okropnym.

  

 

 (Ciąg dalszy nastąpi),

  

ko on wszystkie dary Boże zmarnował: |

 

 

Z nieustalonego dotychczas powodu zawalił się nagle dom w Fast Boston, Mass,, grzebiąc w»wych ruinach kilka osób. Dwoje dzieci, bawiących się domem, zostało zabitych. Kilka osób do-

Z prasy i o prasie

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej.)

za, zawłaszczającego tereny
zdawna oczekiwane dla jego
ekspansji
Z drugiej strony administra

cja nasza słaba i potulna wo-
bec nacisku ze strony obszar
ników kresowych nie umiała
wymódz od nich należnych
świadczeń w drzewie budul-
cowem i zapewnić osadnikom
własnego dachu nad głową.

Poseł Poniatowski zwraca
uwagę na fakt doniosły że
nawet w tych trudnych okoli
cznościach osadnicy wojsko
wi umieli znaleźć drogę do
współżycia 1 wsppracy z
miejscowym chłopem, że za-
częli spełniać wydatnie prze-
znaczoną im rolę inicjatora i
organizatora _gospodarczego
życia wsl. -Najprzód trzeby
podnieść, ze Malmo nieraz b
gwaltowne ataki nie dali się
sprowokować do walki nacjo-
nalistycznej, a z całem spo-
kojnem :zrozumieniem swej
roli rzeczników Interesu miej
«cowej ludności podnoszą jej
Sprawy na swych zjazdach 1
wytrwale co roku wysuwają
na czoło swych żądań konie-
czność prawdziwej reformy
rolnej na kresach, jako pod-
stawy do nawiązania normal-
nego stosunku obywatel! do
państwa na tym terenie. A da
lej już w pierwszym roku ure
gulowanych stosunków wa-
lutowych, wykazuje Związek
Os. Wojsk. w swem sprawozda
niu założenie stukilkudziesto
clu kas pożyczkowo - oszcze.
dnoścłowych z poważnym ka
pitałem udziałowym i rosng-
remi

-

oszczędnościami, dwu
dziestu kilku spółdzielni rol.
nlezo - handlowych normal.
nie się rozwijających - gdzie
1 w jednych i w drugich ol.
brzymią większość członków
stanowią miejscowi gospoda-
rze. Nadto poważny dorobek
Organizacyjny pracy w ku-
turalnych zrzeszeniach rolni-
czych, które są oto na progu
do stworzenia jednolitej orga-
nizacji

_

rolniczej w każdem
województwie. Szeregi Związ
ku Osad. Wojsk., wzmocnio-
ne w ostatnim roku przez do-
łączających się, a chętnie wi-
tanych osadników cywilnych
wytworzyły zatem tę siłę
atrakcyjną do skupienia wy.
siłków i pracy, której tak nie
zmiernie dotychczas na kre.
sach brakło.

 

DZIECKO SPADA Z TRZE.
CIEGO PIĘTRA 1 ŻYJE

NEW YORK 27 czerwca, -
Ośmnastomiesięczne niemowlę
wdrapawszy się na okno swego
domu 9 Hyacenth Place we Flu-
shing runęło na podwórze. Dzig-
ki niedawnym deszczom i swie-
to skopanej ziemi w ogrodzie
dziecko |spadiazy -z wysokości
trzeciego piętra nie odniosło ża-
dnych obrażeń, oprócz nieznacz-
nych zadrapań,
 

Tramwaje na 86 ulicy będą

dojeżdżać do Coney Island
 

NEW YORK, 27 czerwca. -
Zarząd kompanji tramwajowej
ostrzega, iż tramwaje kursują-
ce po 86 ulicy będą od przyszłej
niedzieli dojeżdżać do Coney
Island ze tą samą opłatą 5c.

 

znało wewnętrznych kontuzji

 ZAWADOWENA

ASTORIA, L. 1.

Ostatni piknik wobecnym se-
zonie urządza gniazdo No. 625
Związku Sokołów Polskich w A-
storia, L. I.

Piknik ten odbedzie sig 9go
sierpnia w ogrodzie Liberty
Park, mieszczącym się u zbiegu
6th Ave. i Vanderwerter Ave.

Publiczność będzie miała spo-
sobność zabawić się znakomicie,
gdyż komitet stara się ze wszy›
stkich sił, aby piknik ten wy-
padł jaknajlepiej. Będzie wiele
niespodzianek takich, jakich nie
było dotychczas na żadnym je-
szcze pikniku. Do tańców przy-
grywać będzie doborowa polska
orkiestra. Zwracajcie uwagę na |
dalsze informacje o pikniku, ja-
kie pojawią się w Nowym Świe.
cie. Czolem !«

Ko...ski,

  

 

Pierwsza polska szkoła bale- |
towa p. Luni Nestor

w Brooklynie
 

zawiadamia szanowną Polomję,
że lekcje już się zaczęły i trwać
będą bez przerwy cale luto. -
Wpisy i informacje w Sokolni,
190 Grand street, co czwartek
od 5-7 wiecz. i co sobota od
3-5 popoł. Warunki ułatwione,
program bardzo obszerny. Przyj
muje się uczenice od 5 do 20 lat
Specjalna klasa przygotowaw-
cza na scenę.

TAUNTON, MASS.

Niniejszem podaje się do pu-
blicznej wiadomości, że pólrocz-
ne posiedzenie -Polsko-Amory-
kańskiego Klubu Obywatelskie»
go odbędzie się Igo lipca, r. b.,
o godz. Tej wieczorem na pol.
skiej sali przy Four Corners i
Bay St. Przeto proszeni są człon
kowie, tak ci, co mają zgóry za-
płacone podatki, jak i ci, co ma-
ją zaległe, aby wszyscy przyszli
na to posiedzenie, ponieważ jest

 

  
Dr. BRYAN

ass tan 17th Street, New York City
pomiedzy Wirat 1 Second Avenue's
Lacey chronicane choroby -kwinernów, oerók i pęcherza:wytącznie 
Od 121 rano do 1-6] wieczorem
W 68 i rano do 1 ga pot------]  

anijo
Dr. SCHWARTZ

124 E. 81st St, N. Y. City 
o 1:40 wieczoremW niedzielę 19 rano do 12:10
   

Telefon, Orchard 1483
JÓZEF HALICRL M. D,

"coin.. anit29 "t 8in
w nledatele do 1 po południuatt Rast 10th treet, New York City
  
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewiea

Likaous
86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "X."
Wubi a am woz

3 oo | boe 1aaa
miednieię _podtug umowy.Teiston: Dr) bock BIP "*  ---i

Telefon, Watkin $721
AKUSZERKA

x 22000000kt" praktyki
MRS. vosanLo

158 West 24th Street, |Blisko Seventh Avenue
Wynagrodzenie Minimalne,

 

    

bardzo wiele ważnych spraw do
omówienia. _Przedewszystkiem
nadchodzą jesienne miejskie wy
bory na majora i radnych, więc
my głosować i kto ma nami rzą
skiego pochodzenia powinniśmy
być przygotowani na kogo ma-
my. glosowi kt ma nami rea-
dzić. To powinno każdego Pola.

 

 

ka zainteresować, a przynaj»
mniej tych, którzy jeszcze nie
należą do Klubu Obywatelskie
go. Więc kto ma enie zapi-
sad się do Polsko- Amerykańskie
go Klubu Obywatelskiego. to
niech przyjdzie na posiedzenie.
Warunki są bardzo łatwe i przy-
stępne dla każdego.
„W jedności siła!"

będzie hasłem naszem
Józef Tryt.

NEW BEDFORD, MASS.

 

- niech

Specjalny komitet miejski
rządzi w dniu śym lipca uroczye
sty obchód rocznicy ogłoszenia
niepodległości Stanów Zjednc-
czonych.
W imieniu rodaków reprezen=

tujących w tym kom'tecie polo»
nje. zamieszkałą w południowej
dzielnicy miasta. apeluję niniej»
szem do wszystkich Polakówi
Polek, aby gremialnie wzięli u-
dział wtym obchodzie i wykazali
swą lojalność i miłość do kraju
kterego jesteśmy obywatelami.

Konstanty Orzechowiez,
89 Norman street.

NEW BRUNSWICK, N. J., 26
czerwca. - Daniel Torecki, któ
ry wczoraj powrócił z więzienia,
gdzie odsiedział karę 60 dni za
pobicie żony, zabił swą żonę kil
koma wystrzałami z rewolweru
- a następnie popełnił samo-
bójstwo. Świadkami tragedji ro-
dzinnej byli trzej nieletni syno-
wie nieszczęśliwej rodziny

u-

 

 

Brooklyn
 

Bestjalski napad
 

Charles Molend, lat 32, zamie-
szkały pnr. 840 E. 68th St., N.
Y., zawdzięcza swe życie szyb-
kiemu zjawieniu się policjanta
Reillego ze stacji Meserole Ave.
Oskarżony on jest o napad na

Łucję Kozakiewicz w sieni jej
domu pnr. 18 Jewell St., Brook-
lyn.
Na krzyk dziewczyny zlecieli

się sąsiedzi i zaczęli młócić Mo-
lenda czem kto mógł i niewia-

| domo, jak by się to wszystko
skończyło, gdyby nie nadejście
policjanta Reillego, który inter-
wenjował i przywołał ambulans
ze szpitala Greenpolnt a po o-
patrzeniu ran zabrano Molenda
na stację policyjną, gdzie za-
trzymany został bez prawa zło-
żenia kaucji do rozprawy sądo-
wej

Odechce mu się zapewnie raz
na zawsze zaczepiać dziewczyny,

Złamał żebro

Policjant Real ze stacji Me-
serole Ave. znalazł Kazimierza
Wodzińskiego, 134 Dupont St.,
Jeżącego na ulicy. Przywołany le
karz skonstatował, że Wodziń-
ski ma złamane żebro. Zabrano
go więc do szpitala.

Przechodząc ulicą nastąpił na
tuping z banana i upadł łamiąc
sobie żebro. |

O przystań zabawową
w Greenpoint

Alderman miejski Peter J.
MeGuinness na jednem z zebrań
miejscowego klubu politycznego
przedstawił swe starania w za-
rządzie miejskim w celu zbudo-
wania przystani na rzece East
River przy wylocie ulicy Dupont
- któraby służyła jako przy.
stań dla statków rozrywkowych
jakoteż miejsce zabawowe „re-
creation pier".

Przystań ta byłaby 150 stóp
długa i wejście do niej byłoby
z parku jaki w miejscu tem jest
obecnie szykowany.

Starania aldermana z Green-
point nają dać rezultaty już w
najbliższej: przyszłości,
 

Nie wierzyła bankom

Pani Wiktorja Burzak nie do-
wierzając bankom, trzymała swe
oszczędności w szufladzie komo-
dy.
Gdy w domu pnr. 1036 Man-

hattan Ave. wybuchł pożar -
gdzie na drugiem piętrze miesz-
kała p. Burzak, ogień tak szyb-
ko się zaczął rozszerzać, że mu-
siała uciekać ze swym synem
Jankiem przez drabinę od ognia.
Naraz przypomniało się jej o
schowanych w szufladzie $500.
Wróciła się więc z zamiarem u.
ratowania takowych, nie udało
się to jednak i uległa niebez-
piecznemu poparzeniu. Przybyli
mruncy‘ ogień ugasili i pienią-

 

 

 

dze P. Burzak prze-

 

 

szedłszy lekcję, postanowiła na
przyszłość oszczędności swe trzy
mać w banku,
 

Zamiast w kościele, znaleźli

się w sądzie
 

Katarzyna Talland, 455 Park
Place, Brooklyn i James McMa-
hon z New Yorku otrzymawszy
licencję ślubną. na drugi dzień
mieli wziąć ślub w kościele przy
Sterling i Classon Ave., w Brook
lynie. Z radosną tą wieścią u-
dali się do znajomych i uraczy»
wszy się dobrze munszajnowkg,
zawołali doróżkę automobilową,
chcąc się przejechać. Po dwu.
godzinnej przejażdźce szofer za-
trzymał auto, żądając zapłaty,
w żaden sposób nie móg! ich jed
nak obudzić. Zawiózł więc ich
na stację policyjną przy Flat-
bush Ave.. gdzie po przespaniu
się, stanęli przed sędzią, który
zważywszy na okoliczności, uwol
nit ich. McMahon jednak twier.
dzi, że $200, jakie miał w kie-
szeni, ulotniły się i ślub z tego
powodu musi być odłożony na
nieograniczony czas.

Dola robotnicza

Filip Duzien, lat 38, zamiesz-
kały przy E. 118th St., w New
Yorku, uleg! bolesnemu wypad»
kowi przy pracy w fabryce Wee
stern Cleaners and Dye Co., 182
Academy St., Long Island City.

Niosąc wiadro kwasu chemicz
nego jakiego tam używano do
czyszczenia ubrań, potknął się
i upadł na podłogę, oblewając
sobie niebezpiecznym kwasem
twarz, ręce i piersi. Na krzyk
niewzczęśliwego przybyli wspól-
towarzysze pracy i prrywolali
ambulans, który go zabrał do
szpitala św. Jana w Long Island
City, gdzie mają małą nadzieję
utrzymania go przy życiu.

-_

POLSCY LEKARZE

 

  
Telefon: Greenpoint. 1716

DR. LOUIS 8. GRYCZ
108 Kent Street, Brooklyn, N. V.
pom. Manhattan 1 Franki
doba? Urzdwa m a
wd 2 do 1 ne wol (1 od € do t wiecz
m rode 1 nleditele od 1 do z Popo

Dr. Teves dopiero 'wreeit a
I rowpocaul .indw ową

 

       

Telefon Moguenot o

8. M. Lewandowski, M, D.
ukzEDowr›

od 1 do 1 bo pol i od 5 do 1
w niedziele i więta o8 1 do

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N
Em-

wieca
9 reno.

m m

Dr. Franciszek W. Wiński
wa Blurs w. Brookiynie

563 Leonard 6L -118 North 8th S1.
bliako Nassau Ay
44 1 do 1 po pol
08 # do 1 wieciór 4 do 10 nai

0d 1 do 5 wieli
Telephone.. Greenpoint 3409, arię

 

Telefon, Stagg 113
HENRYK SOKAL M. p.

383 South Third
Bako Unico Are
Brooksa, # y"

Gopmwy unzpvowe -."
at 12 do 1 bo poludniu
od 6 do 4 wieczór *
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Baczność! Śpiewacy

Zacni koledzy i koleżanki w
chórach Zjednoczenia Śpiewa-
ków na Wschodzie!
przyjętej uchwały na
dzeniu -nadzwyczajnem
organizacji, mamy _wystąpić
w międzynarodowym konteście,
który się ma odbyś dnia 9.g0 li-
pca b. . w Yapkee Stadium, w
New Yorku. Otóż proszę was,
koledzy i" koleżanki i napomi-
nam, byście sprawy nie zasypia-
li i uczyli się tych dwuch pie-
śni: Kantata, Mickiewicza i Po-
lonez, Chopind, abyimy zade-
monstrowali naszym śpiewem
obconarodowcom, którzy sądzą,
że Polacy są kopciuszkami.

Gazety amerykańskie warty-
kułach śwych nadmieniły już, że
jedną z najlepszych atrakcji na
tym koncercie będzie tęp aż
600 polskich śpiewaków. Sta-

posie-

   

| Domu Polskiego.

Podlug |

naszej |

wieczór, w celu omówienia
golowan do budowy wielkiego

R. A. B.

Polsko-Amerykanki Klub
Demokratyczny

N inie j s z e m zawiada-
miam członków wyżej wymie.
nionego klubu, iż posiedzenie
półroczne odbędzie się w środę,
dnia 1-go lipca, w Sokolni, pn.
278 New York Ave., o godzinie
B-ej wieczorem, Na programie
jest wiele ważnych spraw, prze-
to obecność wszystkich. człon-
ków stanowczo wymagana.

FR, STRZELECKI,
Sekr. Prot.

KLUB ŻYCIA

W dniu 11-go Lipca towarzy»
stwo kawalerskie pod nazwą
„Klub Życia" urządza Wielki le-

| tni Piknik w Polskim Parku na
rajcież się więc, ażeby liczbę tę |
nietylko wyrównać ale prze
szyć.
Nadmieniam również, że ge-

neralna próba ma się odbyć w
niedzielę, dnia 28-g0 czerwca b.
r., w Domu Narodowym, pn. 187
Brunghwick St. Jersey City,
N. J.. w Chórze Halina, o go-
dzinie 3-ej po południu. Przyj-
dźmy więc wszyscy gremj@hie
na tę próbę, a zacne koleżankiz
Haliny z otwartemi przyjmą

 

 

 

| młodzieży: zapozna

|

nas rcknma i będą wdzięczne za |

 

odwiedzenie ich. Zatem ws
«cy na próbę!

Cześć pieśni! 1
A. ZAPART, Prezes.

NEWARK

WIELKI ROCZNYPIKNIK

Urządza w niedzielę dnia 5go
lipca Klub Polski J. B. H., grupa
36 Zw. Nar. Pol.
Piknik odbędzie się w pięknym

parku Nungessers Orchard Gro-
ve, Fairview, N. J.
Do tańców przygrywać będzie

muzyka związkowa. Będziewiele
różnych niespodzianek, jakich do
tychczas nie było na żadnym je-
szcze pikniku -w naszych stro-

 

 

nach. Rozdawane będą również
cenne premie. Wstęp 50. od o-
soby

Kto przyjdzie - nie poźatuje.

KOMITET:
Jakob Koémor,

Jan Cieśla,
A. Baliński,

Zawildom nie akcjonarjuszy

 

We środę, dnia 1-go lipca 1924.
w sali P D. N, pm. 48 Beacon
St, Newark, N. J. odbędzie się
półroczne posiedzenie akcjona-
rjuszy American Department
Store Sprawy będą ważne, m
zatem obecność każdego pożą-
dana
Wstęp za okazaniemakcji.. Po-

czątek › godzinie 8-ej wieczorem
Z. poważaniem.

R. A. BORKOWSKI, Sekr.

 

 

 

Zebranie Domu Polskiego

Delegaci od towarzystw prosze»
mi sy o przybycie do Polskiego
Klubu Oświatowego, pn.
Court St. w poniedziałek, dnia
29-go czerwca. o godzinie 9-ej

  

  

 

|
|

zmnice podbiegunowej wyprawy została niedawno odkryta

Speedway Ave. Irvington.
Jest to dobra sposobność dla

i zabawić
się w kole koleżeńskiem. Komi-
tet postarał się o najlepszą mu
ayke na ten wieczór. Dojazd
tramwajem „Market" do końca,
potem iść 3 bloki prosto do miej
sca zabawy, Wszystkich na ten
wieczór zapraszamy.

Za Komitet,
R. A. Borkowski.

 

Wycieczka Gniazda 17-go

Wszyscy zawczasu wybierają
się na wycieczkę letnią, Gniazda
17-go, w niedzielę dnia 19 lipca,
do Parku ob. M. Patrylowskie-
go w Kenilworth, N. J., bo ka-
źdy wie, że na zabawie Sokolej |
ubawić się można świetnie.
Wszystko co powinno być na

takiej wycieczce, będzie na pro- |
gramie, np. tańce, zabawy towa

| rzyskie, wyścigi 1 kontesty at-
letyczne o nagrody. i t. p.
Do tańca przygrywać będzie

doskonała orkiestra. Autobusy
wyruszą z pod Sokolni, pn. 121
Helmont Ave., o godzinie 10-tej
rano. Goście posiadający włas-
ne samochody, mogą dojechać
do parku drogą Springfield Av.,
do Stuyvesant Ave, do Chest-
nut ul., do Calfax Ave. do 8-i¢j
ulicy, gdzie oczekiwał będzie
komitet.
 

Lotnik uratowany przez og.

niowe schody bezpie-

czeństwa

J. 27 czerw-
ca. - Dla urozmaicenia wyda-
rzeń dnia weteranów wojny
wszechświatowej przebywają
cych w miejscowym obozie wa-
kacyjnym jeden z lotników po-
stanowił wyskoczyć z latające-
go ponad obozem aeroplanupr
pomocy spadochronu. Po wy-
skoczeniu lotnik jednak został
zepchnięty przy pomocy silnego
wiatru nad ulice miasta i omal

    

| nie padł ofiarą tragicznej śmier
ci
 

PIKNIKI 1 WYCIECZKI

 

18 Lipce, Pilnik Klubu: ży
Hin" rath" yty * Tak 
Avenue, Irvington

19 Lipea, Wyelecrka, Gniamdw Tigo, dovets o> dt
ultworth, N vias
fin tm Tif as
o godzinie #-e) rano

POSZUKIWANIA ZE
"STAREGO KRAJU

Amerykańskie Błufo Informa
cyjne (Foreign Language Infor-
mation Service, 222 Fourth
Ave., New York, N. V.) otrzyma
łolisty z kraju z proślą o od.
szukanie następujących osób:

dzi z Wilcze Wole, powiat Kolbu.
szowa. Gola Walenty z tego sa-
mego miejsca.

Janukanis Jadwiga, ostatnio
zamieszkała w Berlinie, Wis,

Wiśniewski Stanisław, z Lu.
brańca, powiat Włocławek,

Maliszewski liczy lat
29, ostatnio zamieszkiwał w To
wo, Ohio.
Chsromański Wincenty, pocho

dzi z Chruszczewki, wyjechał z
kraje w 1912 r.

Elgert Edwin, Rainholt 1 sio-
stra Olgk, podobno zamieszki.
wali w Kanadzie,

 
Cienki Aleksander, -ostatnio

zamieszkiwa) _w .Worcester,
Masa

| Kielar Kazimiera, w roku
1921 zamieszkiwała w Milwau-
kee. Wis.
Majchrzak Stanisław,
mentyna, córka

żona Kle
Stanisława,
 

Sobolewska Ludwika, pocho- |*

mieszkiwall w San Francisco,
ostatnio w New Yorku.

Pluto Józef, zamieszkiwał w
roku 1928, czy 1924 w Chicago,
III,

Stefanowa, czy Stefan, Hele-
na, zamieszkiwała w New Yor-

T ku, posz. w, spr. waż.
Glass Robert, urodzony w r.

1863, w Kaliszu, około 35 lat
w Ameryce, poszukiwańy przez
siostrę.

1865, w r. 1887 wyjechał
Brazylii.

do

ZAWIADOMIENIE

Gmiba 112 Związku Narodo-
wego _Polskiego, _Złączonych
grup (Yonkers, Bronx, New
York, Portchester, Tarrytown,
Peekskill, Westchester i Wiliams
bridge) urządza Wycieczkę w
niedzielę, dnia 2-go sierpnia, b
r. do Aqueduct Parku, obok Dun
woodie Farmy, w Yonkers, N.
Y., początek o godz. &-mej rano
do późna w nocy, w razie niepo-
gody, zabawa odbędzie się w na.
stępną niedzielę, dnia 9-0 sier-
pnia.
Do współudziału w zabawie

 zaprasza Komitet.
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Realnościowy i Budowlany

  

  =

Drogie mieszkania
 

|- pomnę cje w winna 3 ko
Pi pobiudowanych zostało dzie
w siątki tysięcy nowych domów, ce-
ny komornego jakie lokatorzy
muszą płacić za mieszkanie nie
wiele. staniały

A lysiące rodzin. które miesz-
ają w tych samych domach po

kilka lat i jako starzy lokatorzy
płacą stosunkowo o wiele mniej
niż by musieli płacić za mieszka-
nie dziś wynajęte, niewątpliwie
jak tylko istniejące prawo o obro
nę lokatorów przesłanie obowią
zywać w lutym w roku przysz
łym, będą musieli płacić większe
komorne. Tłumaczy się to tem,
że z powodu drożyzny robotnika
materjałów budowlanych i zie
mi komorne w nowych domach,
które naturalnie mają wszystkie
nowoczesne ulepszenia jest tak
drogie. że przeciętny robotnik
nie jest w stanie płacić żadnych
cen, Przeciętnie komorne w no-
wych domach w okołcach skąd
dojechać można do Manbatan za
5 centów wynosi od $15. do $20.
za pokój czyli 4 pokojowe miesz-
kanie kosztuje" od-860. do $80.
dolarów a tylko mała liczba do-
mów w pewnych dzielnicach
Brooklyna i Queens została pobu-
dowana, gdzie o mieszkania jest
bardzo trudno.
W starych domach, gdzie nie

ma takich wygód i ulepszeń ko-
morne jest nieco tańsze przy sta-
lym, wzroście ludności
wszyscy się na jedno zgadzają,

ceny domów jako też i miesz-
kań nie mogą się wiele obniżyć
a w wielu wypadkach zależnych
naturalnie o lokacji ceny na real
noci będą nadal szły w górę co
zwykle za sobą pociąga 1 droższe
komorne za sklepy i mieszkania.

 

  

 

 

  

 

Nowe budowle w Brooklynie
 

Plany zatwierdzone przez biu-
ro budowlane w Brooklynie wy- 

 

przez przyrodnika H. A. Snow's,T
- który na wyspie Herald znalazł szczątki Wilku członków wyprawy. która oddzieliła się od towa-

 

yszy Stefunssonm i znalazla w śniegach śmierć Na ilustracji widzimy szkielety oraz porozrzucane
‘ymdmwn, którymi posługiwali się nieszczęśli wi członkowie wyprawy. W

się w odległości sześćdziesięciu mil:od

 

yspa Herold znajduje
py

* v

kazuje, że ruch budowlany wcale

się nie zmniejsza,

SV tygodniu od 10go" do 16go

czerwca zatwierdzono plany na

ególny sumę $7,685,005.

Pomiędzy nowemi budowlami

jest 16piętrowy hotel, który sta-

nie kosztem $2,500,000. prey uli-

cach -Clark i Willow w sekcji

Brooklyn Heights,

Niechcący zarobił grube

pieniądze

 

Przed trzema laty David L. Wil

son wlagciciel galanteryjnego

składu przy Main ulicy w Flu-

shing miał wielkie zmartwienie.

Dom w którym miał swój sklep

został sprzedany i nowy właści-

ciel zażądał od Wilsona, aby się

wyprowadził. Nie mogąc znaleść

odpowiedniego na swój interes

sklepu dał się więc namówić a-

gentowi realnościowemu, aby zro

bił to samo co z nim zrobiono.

Niemając innego wyjścia za radą

agenta kupił dom pod numerem

91 Main St. niedaleko swego skle-

pu za cenę $28,000 którą uważał

za zbyt wygórodnną. Opróżniw

szy sklep w nowym domu prze-

prowadził się do niego, gdzie do-

tąd interes prowadził, W zesze

łym tygodniu sprzedał dom i in-

teres, za sam dom otrzymał

$92,000, innemi słowy zarobił

czysto $64,000,

Nie zawsze się tak zarabia, ale

pieniądze ulokowane rozsądnie w

realhości są zupełnie pewne i le-

piej się procentują, niż w Banku

lub w jakimg niepewnym Inte-

resie.
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

   
koen.

 

KOBIET (10) *w

dobry wygląd, do rozmowy z
przyszłymi kupcami domów.
Doświadczenia -niepotrzebne.

Prudence Home Sites Corp.,
1 De Kalb Ave, Bklyn. /(16)

BRASSIERE 1 CORSET

 

Brassiere
przy 1 1 2 igłowych maszynach
Corset seame?s, finishers i bone

tackers

Stała praca przez cały rok,

H. & w. COMPANY

69 Clinton St, Nowark, N. 1.
(

  

y (ate.
fik athe Teat honk

si. VinkWIIll-m-burlh mont
lAmmounl Sportwe car

PANIE mogą zarabiać duże ko-

misowe .przy ' sprzedawaniu

realności; 1,300 lotów New

Dorp; lepiej znane New Dorp

Gardens; naprzeciw Hylan Bou-

levard; na łatwych spłatach.

Zgłoszenia Walter, Reno Wat

bon, Inc., 42 Richmond Terrace,

St. George, S. I.

c

Praca dla M żczyzn

(Help Wuulod‘ xMale):

 

Salesman i Canvassers (5) .

elektryczne maszyny do szycia.

Zapłata i komisowe, Dobra spo-

sobność awansu dla tych, którzy
są chętni do pracy.

Zgłoszenia osobiście.

Singer Sewing Machine Co.
3875 Broadway, 161\ St.

(dom)
motezen do tobe:

ty przy et mixed.
ide, Pickie Works Inc

 

Bart
„ 14 Gowk.t

m)   
FURCUTTERS dobwladczent przy

R. harm-n 7 Wohnen-vn.„tox
115 wers Si,N Y. (29m

125 lymdnlqwn w ta
ryce w Brooklynie; stała praca.

Zgłoszenia w niedzielę 1 poniedzisiek,
Agencia, 817 6. Ave , 60m)
 

 

MĘŻCZYZN do trzenowej roboty T
tropolitun Reed Co... Metre-
omupolitan Ave. i

i

MĘŻCZYŻNI mogą zarabiaćF
że komisowe przy sprzeda-

waniu realności; 1,300 lotów
New Dorp; lepiej znane New
Dorp Gardens; naprzeciwHylan
Boulevard; na łatwych spla-
tach, Zgłoszenia Walter, Re-
no, Watson, Inc., 42 Richmond
Terrace, St. George, S. I.
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DWU FAMILNJNE
worn® op roparkow

West 5-ta ulica,

gomlgdzy;Avenues R &S
cor iskonai

 

aenaychodzić przy “Hid

ALEXANDER STEVENS
Telufon‘mi»9305

    

 

6 fam. murowany dom po

4 pokojowe apartamenty,

w dobrym stanie, łazienki,

elektryczność, ładna loka-

cja. Rent $1684. Cena $11,-

500; gotówki około $4,000.

GAWLINSKI & CO.. -

436 E. 16th St.
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Jedno fam, dom na locie: [f
40x157, 6 mieszkalnych po-
koi, weranda, elektryka, u-
Jepszenia, piękny duży o-
gród naokoło domu, 5.cen-
fówza przejazd do Brook.
Tyna. Cena $4,800; gotówki
tylko $1,000.

GAWLINSKI & CO."
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